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Zakończenie III krajowej 
narady pracowników PGR
| Wystąpienie Władysława Gomułki

W Warszawie zakończyła się w środę III krajowa narada 
pracowników PGR. Jej uczestnicy wysunęli wiele konkret­
nych wniosków i postulatów, zmierzających do podniesie­
nia produkcu, usprawnienia organizacji pracy, zwiększenia 
roli samorządu robotniczego w kierowaniu produkcją, po­
lepszenia warunków bytowych pracowników PGR itp.
Przy obecnym wyposażeniu li eksploatacji sprzętu, sytuacja 

i planowanych środkach pro- uległa poprawie.
Bardzo często — jak podkreślalidukcji — podkreślali uczestni­

cy dyskusji w 2-gim dniu ob-
rad
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WIELKOPOLSKI
dyrektor WZ PGR w Koszalinie

pon ~ Marian Czerwiński i dyrektorPGR mogą niełatwe wz PGR w Bydgoszczy Ed.
zadania 5-latki nie tylko wy­
konać ale nawet je przekro­
czyć. Oczywiście — pod wa­
runkiem pełnego wykorzysta­
nia istniejących w PGR-ach 
poważnych rezerw.

Istotnym czynnikiem dalszej 
intensyfikacji produkcji rolnej 
jest usprawnienie organizacji pra­
cy, zwłaszcza w słabych gospo­
darstwach. W PGR Bytom w woj. 
poznańskim — jak mówił jego 
dyrektor Roman Jagodziński — w 
tych samych warunkach jedna 
brygada potrafiła wymłócić w cią 
gu godziny 10 ton zbóż, inna — 
tylko 6 ton. Traktorzyści, otrzy­
mujący takie same ciągniki, zu­
żywają je w różnych okresach 
czasu. Dopiero po wprowadzeniu 
dziennych rozliczeń pracy prawie 
wszystkich robotników i kontro-

ward Kościukiewicz — zbyt wy­
sokie są w gospodarstwach pań­
stwowych koszty produkcji zwie­
rzęcej.

Niektórzy mówcy krytykowali 
zbyt skomplikowane — ich zda­
niem — przepisy budowlane w 
PGR-ach. Przyspieszenie budow­
nictwa wiejskiego ma szczególne 
znaczenie w gospodarstwach przej 
mujących nowe grunty z PFZ i 
nowo tworzonych na tych grun­
tach. Kierownik Inspektoratu 
PGR Gniezno — Jerzy Małecki 
stwierdził, że w minionym pięcio­
leciu PGR-y tego powiatu zagos­
podarowały ponad 3.200 ha zwięk­
szając dzięki temu np. dostawy
zboża dla państwa z 3.600 
10.500 ton.

W bieżącym pięcioleciu 
darstwa państwowe pow.

ton do

gospo-
Gniez-

Publikacja Ministerstwa Spraw Zagranicznych DHW

Wymiana listów między
Johnsonem a Ho Chi Minhem

I Tekst korespondencji

l obrad IV konferencji 
wielkopolskich 

odlewników
Wczoraj w „Wiepofamie” 

zebrali się przedstawiciele 22 
wielkopolskich odlewni aby za 
poznać się z doświadczeniami 
gospodarzy w produkcji od­
lewów oraz przedyskutować 
podstawowe problemy nowo­
czesnej organizacji pracy w te 
go typu zakładach. Organiza­
torzy konferencji przygotowali 
7 referatów (pierwszy z nich, 
traktujący o zadaniach wyni­
kających z uchwały VII Ple­
num KC PZPR wygłosił przed 
stawiciel Komitetu Wojewódz­
kiego partii — inż. Bogusław 
Jurek), pokazali gościom co 
mieli najlepszego w technolo­
gii a następnie rozpoczęła się 
dyskusja.

Wynikało z niej, że w organ iza- 
cji pracy w wielkopolskich odlew-

Dokończenie na str. 2

Ministerstwo Spraw Zagranicznych DRW opublikowało we 
wtorek — donosi VNA — teksty listów, jakie wymienili w 
lutym prezydent USA Johnscn i prezydent DRW, Ho Chi

W Sierra Leone

Armia przeięła 
władzę

Jak doniosła z Freetown 
agencja Associated Press, wła­
dzę w Sierra Leone przejęła 
armia.

Brytyjski gubernator gene­
ralny i nowj> premier — Ste- 
vens znajdują się pod strażą 
w gmachu rządowym.

Według wcześniejszej depe­
szy Reutera, Stevens oświad­
czył w rozmowie telefonicznej, 
że za posunięciem armii kryje 
się dotychczasowy premier 
Albert Margai, który poniósł 
niespodziewaną porażkę w 
wyborach i najwidoczniej nie 
chce dobrowolnie oddać wła­
dzy.

We wtorek wieczorem przed 
siedzibą gubernatora general­
nego zebrało się kilkanaście 
tysięcy demonstrantów. Woj­
sko otworzyło ogień do tłumu, 
który rozproszył się, pozosta­
wiając zabitych i rannych.

Według doniesień Agencji 
Reutera, w stolicy Sierra Leo­
ne, Freetown, panował w śro­
dę rano spokój, chociaż sklepy 
pozostają zamknięte i niektó­
re ulice są nadal zagrodzone 
barykadami wzniesionymi we 
wtorek częściowo przez woj­
sko, a częściowo przez zwo­
lenników przebywającego pod 
strażą wojskową nowego pre­
miera Stevensa. W nocy z 
wtorku na środę w zamiesz­
kach ulicznych zginęły 4 oso­
by.

W oświadczeniu złożonym w 
środę rano przez radio, naczel­
ny dowódca armii D. Lansana, 
zapewniał iż pragnie działać 
zgodnie z kónstytucją i we­
zwał wszystkich członków par 
lamentu, by zebrali się w sto­
licy i nawiązali z nim kontakt. 
Utrzymywał on również, iż 
znajdujący się w areszcie w 
gmachu rządowym premier 
Stevens i inne osoby zatrzy­
mani tam zostali „dla ich do­
bra i ochrony”. Premier Ste- 
vens w rozmowie telefonicz­
nej z korespondentem Agencji 
Reutera, uznał to oświadcze­
nie Lansany za zgoła śmiesz­
ne. (PAP)

Aktualny stan 
oświaty sanitarnej

Problemy oświaty sanitarnej 
były w środę tematem kolej­
nego posiedzenia Komisji So­
cjalnej przy Wydziale Admi­
nistracyjnym KC PZPR.

Na posiedzeniu omówiono 
aktualny stan oświaty sanitar­
nej w kraju, formy i organiza­
cyjny system działalności w 
tej dziedzinie, a także najbliż­
sze zadania stojące przed za­
interesowanymi placówkami 
państwowymi i społecznvmi.

PAP

no zamierzają przejąć i zagospo­
darować dalszych co najmniej ok. 
6 tys. ha gruntów, co pozwoli 
im zwiększyć m. in. produkcję 
towarową zbóż o ok. 5 tys. ton.

Z ogromną uwagą uczestni­
cy narady wysłuchali przemó­
wienia Władysława Gomułki, 
który — nawiązując do dysku 
sji — przedstawił główne pro­
blemy PGR na tle zadań ca­
łego rolnictwa w bież. 5-lat- 
ce. (PAP)

Minh. Opublikowanie listów 
informacją:
„W pierwszym tygodniu lu­

tego 1967 roku przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych w Mo­
skwie zwrócił się z prośbą o 
spotkanie z przedstawicielem 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i wręczył mu list 
prezydenta USA, L. B. John­
sona do prezydenta Ho Chi 
Minha. W kilka dni później 
Stany Zjednoczone wyraziły 
zgodę na kilkudniowy rozejm 
z okazji święta Tet (obchodów 
księżycowego nowego roku — 
red.) i ustaliły termin, do któ-

MSZ poprzedziło następującą

rego Hąnoi ma udzielić „od­
powiedzi”.

14 lutego 1967 roku prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
wydał rozkaz wznowienia 
bombardowań Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu i cy-
nicznie oświadczył o 
wieniu wrogości na 
skalę”.

15 lutego 1967 roku

,wzno- 
pełną

przed-

UThant a sprawa Wietnamu
Ciężkie walki na południu

Sekretarz generalny ONZ U Thant przesłał do Hanoi i Saj 
gonu nowe propozycje w sprawie uregulowania konfliktu 
wietnamskiego. Korespondent PAP w Nowym Jorku Wie­
sław Górnicki pisze w związku z tym, że listy U Thanta nie
zawierają nowych propozycji.
U Thant chciał przede wszy 

stkim poinformować Sajgon o 
stanowisku Hanoi. Sekretarz 
generalny nie tai swojej soli­
darności z jedynym obecnie 
postulatem DRW, tzn. koniecz 
nością wstrzymania przez USA 
bombardowań DRW.

U Thant jest rozgoryczony 
bezceremonialnym postępkiem 
prasy amerykańskiej, która 
przemilczała najważniejsza 
część jego oświadczenia na lot 
nisku nowojorskim po powro­
cie z Birmy. U Thant powie­
dział wówczas, że „Północny 
Wietnam rozumie wzajemność 
dosłownie, to znaczy, że USA 
wstrzymują bombardowanie 
północnego Wietnamu, a Pół­
nocny Wietnam wstrzymuje 
bombardowanie USA”.

Był to ironiczny zwrot, ob­
liczony na dotarcie do opinii 
amerykańskiej i uświadamia­

Nowe 
dziesięciozłotówki

W związku z 20 rocznicą 
śmierci gen. Karola Świer­
czewskiego, przypadającą 28 
bm., wprowadzona zostanie w 
tym dniu do obiegu moneta 
10-złotowa z wizerunkiem ge­
nerała. Moneta będzie mniej­
szej średnicy i wagi niż mone­
ty 10-złotowe znajdujące się 
obecnie w obiegu.

Również w zmniejszonym 
formacie wejdą do obiegu, z 
dniem 1 kwietnia br., monety 
10-złotowe z wizerunkiem Mi­
kołaja Kopernika (dotychcza­
sowe). Nakład tych monet, na 
razie stosunkowo niewielki, 
będzie uzupełniany w miarę

jący jej bezprawność amery­
kańskich bombardowań.

Obecny impas wietnamski, 
podkreśla się w ONZ, nie ro­
kuje żadnych nadziei na po­
stęp dyplomatyczny, dopóki 
USA nie umocnią reżimu saj- 
gońskiego, czemu z kolei musi 
towarzyszyć wzmożenie dzia­
łań wojskowych, m. in. agre­
sywnych akcji przeciwko 
DRW.

We wtorek doszło do cięż­
kich walk w Wietnamie Połud 
niowym, Reuter informuje, że 
według oficjalnych informacji 
amerykańskich zginęło w tym 
dniu co najmniej 60 żołnierzy 
USA, a ponad 250 zostało ran­
nych. Również wojska rządo­
we poniosły poważne straty.

W środę ujawniono, że atak 
partyzantów na konwój woj­
skowy wiozący amunicję arty­
leryjską w odległości 3 km na 
południe od Gio Linh spowodo­
wał ciężkie straty. Wiadomo, 
że jeden żołnierz USA zginął, 
a 4 zostało rannych.

Przewodniczący stowarzyszenia 
południowo-wietnamskich buddy­
stów Thich Tinh Khiet wystąpił 
z propozycją przerwania działań 
bojowych na terenie całego kra­
ju z okazji 2.511 rocznicy urodzin 
Buddy, przypadającej 23 maja.

AP donosi z Bangkoku, że rząd 
syjamski wyraził w zasadzie zgo-
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stawiciel Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu wręczył 
przedstawicielowi Stanów 
Zjednoczonych odpowiedź pre­
zydenta Ho Chi Minha na list 
prezydenta USA, L. B. John­
sona”.

Następnie opublikowano peł 
ne teksty obu listów.

W liście prezydenta John­
sona czytamy m. in.:

„...gotów jestem wydać roz­
kaz zaprzestania bombardo­
wań pańskiego kraju i dalsze­
go zwiększania liczebności sił 
zbrojnych USA w Wietnamie 
południowym, skoro tylko uzy 
skam zapewnienie, że wstrzy­
mana została infiltracja do 
Wietnamu południowego dro­
gą lądową i morską...

W odpowiedzi prezydenta 
Ho Chi Minha czytamy m. in.:

„Wietnam jest odległy o ty­
siące mil od Stanów Zjedno­
czonych. Naród wietnamski 
nigdy nie wyrządził Stanom 
Zjednoczonym żadnej krzyw­
dy”.

„Agresywną wojnę w Wiet-

żadnych waruhków zaprzestać 
bombardowań i innych dzia­
łań wojennych przeciwko 
DRW, wycofać z Wietnamu 
południowego wszystkie swo­
je wojska i wojska krajów sa­
telickich, uznać Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu 
południowego i pozwolić na­
rodowi wietnamskiemu, aby 
sam rozwiązywał swe spra­
wy wewnętrzne. Taki jest za­
sadniczy sens stanowiska rzą­
du DRW, sformułowanego w 
czterech punktach”.

...w liście swym proponuje 
pan bezpośrednie rozmowy 
między DRW i USA. Jeśli rząd 
USA rzeczywiście pragnie ta­
kich rozmów, powinien przede 
wszystkim bezwarunkowo za­
przestać bombardowań i in­
nych działań wojennych prze­
ciwko DRW.

PAP

Przed wprowadzeniem 
5 - dniowego 

tygodnia pracy w ZSRR 
Korespondent PAP red. Broni-! 

sław Majtczak pisze: Wkrótce w 
całym Związku Radzieckim ty­
dzień roboczy trwać będzie tylką 
5 dni.

Przy systemie tym nie zmniej­
szy się dotychczasowa liczba go- 
dżin pracy w tygodniu, która wy­
nosi 41. Przygotowując się do 
przejścia na nowy system, z 2 
dniami wolnymi od zajęć, które 
przypadać będą w sobotę i nie­
dzielę lub w niedzielę i poniedzia­
łek (w zależności od zakładów i 
resortów), w kołach gospodar­
czych ZSRR rozpatruje się wnikli 
wie wszystkie związane z tym za­
dania przedsiębiorstw i instytu­
cji.

Przejście na nowy system wy­
maga przestudiowania całego try-

potrzeb.
Narodowy Bank Polski 

formuje jednocześnie, że 
dzie zasilać obieg — w

in- 
bę- 
od-

niesieniu do wartości 10 zł — 
wyłącznie monetami mniejsze­
go formatu. Monety te będą 
w miarę ich produkcji zastę­
pować na rynku dotychczaso­
we duże i ciężkie 10-złotówki. 
Zmiana ta przyniesie gospodar 
ce narodowej spore oszczęd­
ności surowca oraz zrealizuje
życzenia społeeznństwa 
tym względzie. (PAP)

w

namie rozpętał rząd 
Musi on zaprzestać swej 
sji. Jest to jedyna droga 
wrócenia pokoju. Rząd 
powinien raz na zawsze

USA. 
agre- 
przy-
USA 
i bez

Nieudany zamach 
na prezydenta Senegalu

Na prezydenta 
Leopolda Senghora 
w środę w Dakarze 
go zamachu.

W chwili, kiedy 
Senghor wsiadał do

Senegalu, 
dokonano 
nieudane-

prezydent 
otwartego

Rezolucja Komisji 
Pro Człowieka ONZ

samochodu po uroczystym na 
bożeństwie w wielkim mecze­
cie z okazji święta muzułmań­
skiego „tabaski”, na tył samo­
chodu wskoczył zamachowiec 
wyciągając rewolwer. Jednak­
że zanim zdołał zrobić z niego 
użytek został ściągnięty przez 
straż przyboczną prezydenta.

Wydarzenie to rozegrało się 
w obecności całego korpusu 
dyplomatycznego i większości 
członków rządu, którzy rów­
nież przybyli na nabożeństwo.

PAP

Święto Pakistanu
Z okazji święta narodowego , 

Islamskiej Republiki Pakista­
nu, przypadającego 23 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki marszałka 
Mohammada Ayuba Khana.

PAP

bu produkcji 
również sfery 
Wprowadzenie 
nia roboczego

w zakładach, jak 
usług dla ludności.
5-dniowego tygod- 
wymaga wzorowej

■organizacji pracy, bez przestojów 
i zrywów, przestrzegania dyscy­
pliny, poważnego udoskonalenia 
więzi kooperacyjnych między od­
działami fabrycznymi, służbami 
zaopatrzenia i produkcji oraz mię 
dzy poszczególnymi zakładami.

Ekonomiści podkreślają, że właś 
nie od tych podstawowych czyn­
ników zależy powodzenie 5-dnio­
wego tygodnia roboczego. (PAP)

Wyróżnienia za opiekę 
nad pomnikami walk i męczeństwa

W gmachu Prezydium WRN w Poznaniu odbyło się wczo­
raj posiedzenie Wielkopolskiemu Komitetu Ochrony Pomni­
ków Walk i Męczeństwa. Przybył na nie m. in. sekretarz ge­
neralny Komitetu — Józef Pietrusiński.
Ogólnie biorąc sprawa ochro prowadzoną opiekę, aż 156 o- 

ny miejsc uświęconych krwią trzymała młodzież szkolna.
w walce o 
wygląda w 
dzo dobrze, 
sługa nie 
przeważnie

wolność Ojczyzny 
Wielkopolsce bar- 
Wielka w tym za-
tylko dorosłych,
byłych kombatan-

tów, ale również — co szcze­
gólnie godne jest podkreśle­
nia — młodzieży szkolnej. Spo 
śród 460 dyplomów patronac­
kich jakie nadano w naszym
województwie wzorowo

Piarufaztj, rafa

w pierwszy tegoroczny rejs do
Kanady wyruszył 20 bm. z Gdy­
ni nasz transatlantyk „Batory”. 
Zabrał on 430 pasażerów. W Ko­
penhadze na pokład „Batorego” 
wsiądzie jeszcze 40 osób. Przed 
rejsem tym statek poddany był 
kolejnej „odmładzającej” kura-
cji. 
cie

Na zdjęciu: „Batory” w por- 
gdyńskim.

CAF — fot. Uklejewski

Wielkopolski Komitet O- 
chrony Pomników Walk i Mę­
czeństwa prowadzi swą dzia­
łalność przede wszystkim w 
oparciu o współpracę ze 
ZBoWiD-em, poprzez organi­
zację licznych spotkań, pre­
lekcji, wystaw (muzea regio­
nalne, biblioteki, szkoły), oraz 
wydawnictw.

Na wczorajszym posiedzeniu 
przedyskutowano program pra 
cy na rok bieżący. Oprócz 
działalności związanej z obcho 
darni różnego rodzaju rocznic, 
szczególną uwagę zwrócono tu 
na przygotowania do obcho­
dów 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Komitet za­
kończy długofalową akcję ewi 
dencjonowania miejsc straceń 
i kaźni na terenie Wielkopol­
ski. Osobny rozdział stanowią 
miejsca, którym należy się 
specjalna opieka i pamięć w

Komisja Praw Człowieka 
ONZ, obradująca w Genewie 
uchwaliła rezolucją, która po­
tępia wszystkie postacie i prze 
jawy niewolnictwa i handlu 
niewolnikami łącznie ze zbież 
nymi praktykami apartheidu i 
kolonializmu.

Komisja wypowiedziała się 
za wprowadzeniem, zmian do 
konwencji o zniesieniu nie­
wolnictwa i handlu niewol­
nikami z roku 1926 i z ro­
ku 1956, tak, aby „objąć nimi 
współczesne postacie i przeja­
wy niewolnictwa, których przy 
kładem są apartheid i kolo­
nializm”. (PAP)

naszym regionie 
i Fort VII.

tj. Żabikowo

Na posiedzeniu wczorajszym 
wybrano również 5-osobową 
delegację Komitetu, która uda 
się 16 kwietnia br. na uro­
czystości związane z odsłonię­
ciem pomnika ku czci pomor­
dowanych na terenie byłego 
obozu koncentracyjnego w» 
Oświęcimiu, (ad)

Polscy parlamentarzyści 
w drodze na Majorkę
W środę rano opuściła War­

szawę, udając się do Palma na 
Majorce, delegacja polskiej 
grupy Unii Międzyparlamentar 
nej z wicemarszałkiem Sejmu 
Janem Karolem Wende na 
czele. (PAP)



Sympozjum w Warszawie Nad układem o nieproliferacji

Dąbrowszczacy 
na frontach wojennych 

w dniach 30—31 bm. odbę­
dzie się w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie sympo­
zjum naukowe, poświęcone u- 
działowi Dąbrowszczaków w 
wojnie hiszpańskiej 1936—1939 
i w II wojnie światowej 1939 
—1945.

Organizatorem sympozjum 
jest komitet obchodów 30 rocz 
nicy walk o wolność Hiszpanii 
przy współudziale Zakładu 
Historii Partii przy KC PZPR 
Wojskowego Instytutu Histo­
rycznego, Wojskowej Akade­
mii Politycznej i Głównej Ko-
misji Historycznej przy 
ZBoWiD. (PAP)

ZG

Ciężkie walki 
na południu

Dokończenie ze str. 1 
dę na korzystanie przez amerykan 
skie superfortece „B-52” z bazy 
lotniczej Utapao do nalotów ,,na 

obiekty komunistyczne w Wietna 
mie”.

Premier DRW Pham Van Dong 
przyjął ostatnio w Hanoi nową 
delegację wysłaną przez między- 
harodowy trybunał do bada­
nia zbrodni amerykańskich w 
Wietnamie. Zespołowi przewodni­
czy prawnik Lelio Basso, członek 
parlamentu włoskiego a zarazem 
członek tego trybunału.

Premier DRW przyjął także de­
legację międzynarodowej komisji 
do badania zbrodni amerykan-

Dyskusja w genewskim 
komitecie 18 państw
Na wtorkowym posiedzeniu Komitetu Osiemnastu przema­

wiali przedstawiciele Meksyku, Anglii, Birmy i USA.
Przedstawiciel Meksyku, 

amb. Robles, w odniesieniu do 
przyszłego układu o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej stwierdził m. in., że po­
stanowienie regulujące poko­
jowe wykorzystanie energii 
jądrowej powinno znaleźć się 
w układzie jako odrębny ar­
tykuł.

Delegat angielski, lord Chal- 
font zwrócił uwagę, że chociaż 
utrzymują się jeszcze różnice 
poglądów, dyskusja ma cha­
rakter konstruktywny. Utrzy­
mywał on, że oskarżenia wy­
suwane wobec NRF jakoby 
jej stanowisko było przeszko­
dą w rokowaniach, są niesłusz 
ne.

Delegat Birmy amb. Maung 
Maung stwierdził, że choć nie­
wątpliwy priorytet należy do 
sprawy nierozpowszechniania, 
to jednak komitet powinien 
równolegle rozpatrywać nie 
mniej ważne, zlecone mu 
przez ONZ problemy rozbro­
jeniowe, np. zakaz prób z bro­
nią jądrową.

Delegat USA, W. Foster 
stwierdził iż USA uważają, że 
wykorzystanie energii jądro­
wej do celów pokojowych 
mogłoby odbywać się na na­
stępujących zasadach:
1. Państwa atomowe zgodzą się 

przeprowadzić wybuch jądro­
wy w celach pokojowych na

2.

terytorium państwa nieatomo- 
wego (na jego prośbę) jeśli 
będzie to uzasadnione technicz 
nie i ekonomicznie.
Ustalenie procedury dokonywa­
nia takich wybuchów powinno 
nastąpić przez organ między­
narodowy. Zadanie to mogłaby
wykonywać Międzynarodowa 
Agencja Energii Atomowej lecz 
USA gotowe są do rozpatrze­
nia również innych propozy­
cji.

3. Należy zapewnić wyczerpujące 
konsultacje między państwami 
atomowymi i państwami nie-
atomowymi uczestnikami
układu o zakazie prób — w 
sprawie zgłaszania poprawek 
do częściowego układu o zaka­
zie prób, poprawek które u- 
możliwiłyby przeprowadzanie 
pokojowych wybuchów atomo­
wych. (PAP)

Sukces pelskiej 
wystawy w OSA

W związku z przeniesieniem 
wystawy skarbów kultury pol 
skiej z Filadelfii do Ottawy,
dyrektor 
Filadelfii 
przesłał 
Muzeum

Muzeum Sztuki w 
— Evan H. Turner 
na ręce dyrektora 
Narodowego w War-

Przyjaciele 
starego człowieka
Praca Polskiego Komitetu 

Pomocy Społecznej opiera się 
na aktywnym zaangażowaniu 
społecznym jego członków, co 
jest warunkiem skutecznego, 
działania tej organizacji.

Toteż wczorajsza narada ak 
tywu miejskiego jednej z jego 
komisji — Przyjaciół Starego 
Człowieka — poświęcona była 
formom i sposobom pozyska­
nia jak najszerszego aktywu 
dla jej działalności. Jak wy­
nika ze sprawozdania, które 
obejmuje lata 1962—1966, w 
Poznaniu istnieją dwa kluby 
Przyjaciół Starego Człowieka, 
które poza jednoczeniem swo­
ich członków dla celów kultu­
ralno - oświatowo - wypoczyn­
kowych, spełniają też rolę 
przyjaciela samotnych i sta­
rych ludzi.

Niestety — jak wykazała to 
narada — Komisja Przyjaciół 
Starego Człowieka boryka się 
z licznymi przeszkodami w 
swojej pracy a między innymi 
najważniejszym mankamen­
tem jest zbyt słabe zaangażo­
wanie aktywu. Ludzie, którzy 
już wiele dla tej komisji nie­
gdyś zrobili — zniechęcają się 
brakiem poparcia i zrozumie­
nia dla swojej roli ze strony 
nieraz samych starych ludzi, 
jak również niektórych przed­
stawicieli władz. (Ij)

Pekiński plakat 
o wysiedlonych na roboty

Kio nie może wrócić do siohcy?

W Pekinie ukazał się plakat zawierający treść wydanego 
w dniu 18 bm. rozporządzenia wojskowego komitetu kontro­
li nad pekińskim urzędem bezpieczeństwa.
Wstęp do tego dokumentu 

głosi, że „czerwona gwardia 
i masy rewolucyjne Pekinu 
w toku rewolucji kulturalnej 
wysiedliły ze stolicy i wysłały 
pod kontrolą na roboty fizy­
czne obszarników, kułaków, 
kontrrewolucjonistów, złe i an 
tyspołeczne elementy prawico­
we”.

W dalszym ciągu rozporzą­
dzenia czytamy, że „w okre­
sie ostatnich miesięcy niekto-

Cholera grozi Europie
Dr Anthony Payne, zastępca dy­

rektora generalnego Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO) o- 
świadczył w środę w Genewie, że 
fala zachorowań na cholerę prze­
suwa się na zachód ku Bliskiemu 
Wschodowi i może ogarnąć Euro-
pę. Payne powiedział, że chole­
ra, która na razie nie dotarła da­
lej na zachód niż do Iranu i Ira­
ku, grozi obecnie Turcji i Gre­
cji. Zagrożone są także kraje na 

afrykań-I północnym wybrzeżu 
1 skina. (PAP)

rzy spośród wysłanych na ro­
boty i reedukację samowolnie 
powrócili do Pekinu, prowa­
dzą działalność sabotażową i 
naruszają porządek społecz­
ny”. Dla położenia kresu temu 
zjawisku, wojskowa komisja 
kontroli nad urzędem bezpie­
czeństwa wydaje zarządzenie, 
w myśl którego w zasadzie 
nikomu spośród wysłanych na 
roboty fizyczne nie zezwala 
się na powrót do stolicy. Do­
kument wylicza kategorie o- 
sób, które nie otrzymają ze­
zwolenia na ponowne osiedle­
nie się w Pekinie.

Oto fragmenty tej listy:
• b. kapitaliści, obszarnicy, ku­

łacy, którzy nadal trwają na re­
akcyjnych pozycjach;

O osoby, które knuły antypań­
stwowe plany;

• ludzie, którzy zajmowali kie­
rownicze stanowiska we wrogich
i marionetkowych 
ministracjach (np. 
skiej);

• b. żandarmi,

armiach i ąd- 
kuomintangow

agenci policji

szawie — prof. Stanisława Lo­
rentza list.

„Z największym żalem — 
czytamy m. in. — żegna Fi­
ladelfia wielką wystawę skar­
bów kultury polskiej, która 
czynna była 39 dni i odniosła 
ogromny sukces. Śmiało moż­
na powiedzieć, że 83 tys. osób, 
które obejrzały ekspozycję, 
były głęboko oczarowane zdol 
nościami narodu i poziomem 
jego sztuki nieznanej przed­
tem w naszym kraju. Dzięki 
wystawie zdały sobie one spra 
wę z ogromu artystycznych
osiągnięć 
wyrażam 
Filadelfii, 
chciałyby 
kować za

Polski. Wiem, że 
opinię wielu osób z 
które wraz ze mną 
raz jeszcze podzię- 
tak wielkie i cenne

wydarzenie w naszym 
kulturalnym.” (PAP)

życiu

Muzeum Węgla 
Brunatnego w Koninie 
W Koninie — stolicy wielkopol­

skiego zagłębia węglowo - energe­
tycznego — powstaje Muzeum Wę 
gla Brunatnego. Nowa placówka 
przejmie eksponaty zgromadzone 
przez istniejące Muzeum Regio­
nalne, a także wzbogaci się o wie 
le nowych przedmiotów zebranych 
na terenach odkrywek węglowych 
regionu. Będą to szczątki licz­
nych okazów flory i fauny z o- 
kresu kształtowania się miejsco­
wych pokładów geologicznych • 
złóż węglowych. Eksponowane bę­
dą również modele i makiety 
współczesnych „dinozaurów” i 
„mastodontów”, czyli olbrzymich 
koparek i zwałowarek. Otwarcie 
Muzeum Węgla Brunatnego nastą­
pi jeszcze w br. (PAP)

Kary za łamanie
prawa pracy

Swiadectwem rosnącej aktywności inspekcji pracy jest 
zwiększanie się liczby orzeczeń karno-administracyjnych za 
łamanie przepisów i zasad ochrony pracy oraz niewykona­
nie nakazów, dotyczących np. wstrzymania robót czy wyłą­
czenia z produkcji maszyn 
wymagań bhp,
W r. ub. inspektorzy wymie­

rzyli administracji zakła'dów 
pracy ok. 4 tys. kar (o ok. 1200

i urządzeń, które nie spełniają

środek oddziaływania

więcej niż w 
cej orzeczeń 
katowickim, 
kieleckim.

1965 r.). Najwię- 
wydano w woj. 
wrocławskim i

biegawczego. 
przesyła się

Z tą 
odpis

za po­
myślą 

każde-
go orzeczenia do jednostki 
nadrzędnej nad zakładem, któ­
rego kierownik dopuścił się 
wykroczenia, a gdy zawinił

Mimo barbarzyńskiej wojny Wiet I 
namczycy żyją i pracują, ich żo­
ny wychowują dzieci — jak I 

wszystkie matki na całym iwie- I 
cie. Ha zdjęciu: jedna z północ- 
nowietnamskich kobiet udaje się 
do pracy na pole wraz z małym 
dzieckiem.

CAF — Telefoto

Goliat nie chce

skich w Wietnamie na czele z 
prawnikiem Joe Nordmannem, se­
kretarzem generalnym Stowarzy­
szenia Międzynarodowego Praw­
ników Demokratycznych. (PAP)

Na koszt PKO 
do Soczi i Mamai
W Warszawie odbyło się trzy­

dzieste drugie losowanie książe­
czek turystycznych. Wylosowano 
17 premii w postaci wycieczek za 
granicę oraz 43 premie w postaci 
skierowań na wypoczynek w 
kraju.

Na województwo poznańskie 
przypadło 5 premii turystycznych 
a mianowicie na książeczki tu­
rystyczne: 225.255 — UOS — 14- 

*dniowy pobyt w Zakopanem, 
229.589 — UOS — 14-dniowy po­
byt w Międzyzdrojach, 229.595 — 
UOS — 14-dniowy pobyt w Kry­
nicy, 2.129.164 — UO — wycieczka 
do Rumunii (Mamaia) — 17 dni 
i 2.129.257 — UO — wycieczka do 
ZSRR (Soczi) — 17 dni. (na)
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Pierwotnie było to pomyślane jako jeszcze jedna 
kolejna narada wojenna, poświęcona planowaniu 
przyszłego etapu działań wojennych i przekazaniu 
doświadczeń ustępującej amerykańskiej ekipy dy­
plomatycznej w Sajgonie nowym wielkorządcom 
południowego Wietnamu. Już w trakcie przygoto­
wań zorientowano się jednak, że omawianie spraw 
formalnie suwerennego kraju pod nieobecność sa­
mych zainteresowanych mogłoby zostać potrakto­
wane przez opinię publiczną jako co najmniej nie­
takt — iw ostatniej chwili ściągnięto marionetko­
wego prezydenta i premiera. W efekcie na wyspie 
Guam odbyły się jak gdyby dwie równoległe im­
prezy — szeroko reklamowana w prasie konferen­
cja amerykańsko-sajgońska, na której co bardziej 
wojownicze wystąpienia (m. in. wezwanie do bom­
bardowania Hanoi, blokady Hajfongu czy budowy 
pasa fortyfikacji długości 150 km) pozostawiono 
przez nikogo poważnie nie traktowanemu generało­
wi Cao Ky, oraz właściwa narada przywódców poli­
tycznych i wojskowych, już bez krępującej obec­
ności Wietnamczyków. Na tej drugiej konferencji 
właśnie zapadły najbardziej podstawowe decyzje, 
na razie jeszcze nieujawnione, ale które świat bę­
dzie niewątpliwie miał możność poznać na podsta­
wie wydarzeń w najbliższych miesiącach.

Jedno jest pewne: mimo obłudnych zapewnień 
prez. Johnsona o jego roli pokoju, narada na wy­
spie Guam poświęcona była niemal wyłącznie pla­
nowaniu dalszego rozszerzenia agresji w Wietna­
mie. Z opublikowanej w okresie konferencji pouf­
nej wymiany listów między prezydentem Ho Chi 
Minhem a Johnsonem jasno wynika, że Waszyng­
ton nie ma zamiaru przyjąć wysuv^nego przez 
władze Demokratycznej Republiki Wietnamu wa­
runku sine qua non — przerwania pirackich nalo­
tów bombowych na terytorium DRW. *

W tej sytuacji, gdy perspektywa nawiązania ro­
kowań staje się w wyniku amerykańskiego uporu 
co raz bardziej mglista, trzeba się niestety, spo­
dziewać próby wywalczenia przez Stany Zjedno­
czone rozstrzygnięcia wojskowego jeszcze w tym 
roku.

Rok przyszły jest rokiem kampanii poprzedzają­
cej wybory prezydenckie. Johnson niewątpliwie bę-

Istotną rolę w systemie 
prawnej ochrony pracy odgry­
wają kolegia orzekające przy 
WKZZ powstałe na mocy usta 
wy o bhp z 1965 r. Rozpatrują 
one odwołania od decyzji in­
spektorów pracy oraz poważ­
niejsze wykroczenia, za które 
kara przekracza 1500 zł. W ub. 
roku na wokandach kolegiów 
znalazło się 1500 odwołań i 
kilkadziesiąt spraw rozpatrzo­
nych w pierwszej instancji.

Rozszerzyła się tematyka o- 
rzecznictwa. Kilka lat temu 
dominowały w niej zagadnie­
nia bhp, które obecnie stano­
wią ok. 60 proc, rozpatrywa­
nych wykroczeń; pozostałe — 
to sprawy o naruszaniu upraw 
nień pracowniczych, najczęś­
ciej przepisów o czasie pracy, 
urlopach wypoczynkowych, o- 
chronie pracy kobiet i młodo-

pracownik do dyrektora.
Sprawy charakterystyczne, wy 
stępujące w wielu zakładach, 
omawia się na wspólnych na­
radach instancji związkowych, 
inspekcji pracy i administra­
cji gospodarczej wszystkich 
szczebli. (PAP)

Piąta żona 
doktora Sukarno

cianych.
Sankcje kamo-administra-

cyjne to dla związków za­
wodowych przede wszystkim

kończyć wojny
dzie zabiegał o drugą kadencję, jeśli jednak do 
tego czasu nie zakończy wojny na Półwyspie Indo- 
chińskim, znajdzie się w obliczu podwójnej groźby. 
Nie zapomniał on przecież, że jedyny w ostatnich 
kilkudziesięciu latach prezydent z ramienia Partii 
Republikańskiej, gen. Dwight Eisenhower, odniósł 
w 1952 roku zwycięstwo, ponieważ obiecał położyć 
kres rozpętanej przez jego poprzednika wojnie ko­
reańskiej, a i w samej partii Demokratycznej 
ciągle jeszcze grający rolę .,wielkiej niewiadomej” 
senator Robert Kennedy może zdecydować się na 
walkę o fotel prezydencki, powołując się już nie 
tylko na autorytet zamordowanego starszego brata, 
ale i na swój własny sprzeciw przeciwko takiemu 
sposobowi prowadzenia wojny w Wietnamie, który 
nie rokuje zwycięstwa, a jednocześnie mobilizuje 
światową opinię publiczną przeciwko USA...

Johnsonowi więc czasu pozostało niewiele. Każdy 
dzień trwania wojny, w której zaangażowane są tak 
nierówne siły — z jednej strony kiepsko wyposa­
żeni partyzanci, z drugiej zaś największa militarna 
potęga świata zachodniego — gra na jego nieko­
rzyść. W prasie światowej zaczynają pojawiać się 
kąśliwe uwagi o Dawidzie i Goliacie: półmilionowa 
armia doborowych, najnowocześniej uzbrojonych 
żołnierzy, okazała się całkowicie nieprzydatna jeśli 
idzie o przełamanie oporu narodu gotowego do naj­
wyższych poświęceń w obronie wolności, a barba­
rzyńskie bombardowanie DRW przez najpotężniej­
sze lotnictwo osiągnęło efekt odwrotny od zamie­
rzonego — skonsolidowało społeczeństwo północne­
go Wietnamu wokół kierownictwa rządowego i 
partyjnego i zwielokrotniło wolę walki aż do zwy­
cięstwa.

Na to wszystko Johnson i otaczająca go coraz 
ciaśniej grupa doradców-jastrzębi nie znajdują in­
nego lekarstwa, jak dalsza „pacyfikacja” południo­
wego Wietnamu i wzmożenie wysiłku wojennego 
tak dżungli jak i w wojnie powietrznej. Nie trzeba 
dodawać, że to co okazało się nieskuteczne do tej 
pory, nie rokuje widoków powodzenia także w 
przyszłości, zapowiada natomiast nowy bezmiar 
zniszczeń i cierpień dla kraju, w którym wojna 
trwa nieprzerwanie od przeszło dwudziestu lat.

TADEUSZ SZAFAR

Ukazujące się w Djakarcie dzień 
niki podały w środę, że b. prezy­
dent Indonezji Sukarno. rozwiódł 
się ze swą 4. 27-letnią żoną i po­
ślubił studentkę — Jurikę Sanger. 
Dzienniki nie podają żadnych 
szczegółów o nowej żonie Sukar­
no.

Pani Harjati 4 żona dr. Sukarno 
oświadczyła we wtorek wieczorem, 
iż b. prezydent rozwiódł się z nią 
bez jej wiedzy 12 października 
1966 r. Oficjalnie została powia­
domiona o tym 20 stycznia br. Mu- 
siała opuścić luksusowa rezyden­
cję i zamieszkać w małym domu 
na jednym z przedmieść Djakarty.

Liczący 65 lat dr Sukarno poślu­
bił piękną Jawajkę, panią Ha- 
rjati 21 maja 1963 r. Nie mieli oni 
żadnych dzieci.

Dr Sukarno ma 5 dzieci ze swą 
pierwszą żoną Fatmawati i dwoje 
z drugą żoną Hartini. Trzecia żona 
Sukarno, była tancerka z nocnego 
lokalu w Tokio, Ratna Sari Devi 
urodziła w lutym dziecko. (PAP)

Z tytułu strat wojennych

czy wywiadu z okresu przed pow­
staniem CHRL itp;

• przywódcy sekt i organizacji 
religijnych;

• kadrowi pracownicy partii 
lub Związku Młodzieży Komuni­
stycznej, którzy okazali się reak­
cjonistami;

• kapitaliści i właściciele nieru­
chomości, którzy pozostali reakcjo 
nistami;

• rozmaite elementy przestęp­
cze.

Zezwolenie na ponowne o- 
siedlenie się w mieście mo­
gą uzyskać osoby nie należą­
ce do żadnej z powyżej wy- ‘ 
mienionych kategorii, starfy, 
ciężko chorzy lub kalecy na­
leżący do wymienionych kate­
gorii lub osoby wysiedlone u- 
przednio w rejony szczegól­
nie ważne dla obronności pań­
stwa. O zezwolenie takie mo­
gą występować jedynie insty­
tucje zatrudniające daną oso­
bę. (PAP)

Roszczenia obywateli 
polskich wobec NRF

Komisja Praw Człowieka 
ONZ zakończyła prace nad kon 
wencją o nieprzedawnieniu 
zbrodni wojennych i zbrodni 
ludzkości, i przekazała projekt 
konwencji do Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

W toku dyskusji na temat 
dalszych prac ONZ w tej dzie­
dzinie, delegacja PRL poruszy 
ła sprawę niezaspokojonych 
roszczeń odszkodowawczych 
obywateli polskich wobec NRF 
związanych z ostatnią wojną. 
W Polsce żyje do chwili obec­
nej ok. 4,5 miliona obywateli, 
którzy w czasie ostatniej woj­
ny doznali ciężkich strat w na 
stępstwie przestępczej działal­
ności hitlerowskiego okupan­
ta. Ludzie ci do dzisiaj nie o- 
trzymali żadnego odszkodowa­
nia, bo NRF nie poczuwa się 
do obowiązku spłaty tego tra­
gicznego długu wobec narodu 
polskiego. Do tej sprawy wy­
magającej omówienia w aspek 
cie humanitarnym i prawnym, 
Polska zamierza jeszcze po­
wrócić na forum ONZ. (PAP)

Z obrad IV konferencji 
wielkopolskich 

odlewników
Dokończenie ze str. 1 

niach nastąpił duży postęp. Swiad 
czy o tym lepsze wykorzystanie 
pieców, maszyn i czasu pracy, na 
skutek czego wielkopolskie odlew­
nie dają dziś z tej samej po­
wierzchni produkcyjnej ponad 10 
procent więcej odlewów niż przed 
trzema laty.

Niemniej jednak nadal są kło­
poty. Znalazły one swój wyraz 
w uchwale. Uczestnicy konferen­
cji postulują w niej m. in. potrze­
bę rozpoczęcia eksploatacji _ od­
krytych w rejonie Konina złóż pia 
sków formierskich; zorganizowa­
nia w Wielkopolsce (może przez 
drobna wytwórczość?) produkc.il 
niezbędnej odlewniom tzw. galan­
terii metalowej; wydzielenie za­
kładu do produkcji skrzyń for­
mierskich; zabezpieczenie dostaw 
dwutlenku węgla oraz poprawienie 
jakości innych materiałów pomoc­
niczych.

Wśród postulatów typu or­
ganizacyjnego znajduje się żą­
danie wydzielenia 3 odlewni, 
które podjęłyby pionierski 
trud normalizacji i standary­
zacji całego drobnego wyposa­
żenia odlewni, zwołania nara­
dy w sprawie rozwoju pneu­
matycznego transportu mas 
formierskich, stworzenia sek­
cji izotopowej, wydania okre­
sowych katalogów nowości z 
dziedziny sprzętu odlewnicze­
go itp.

W toku głosowania nad uchwałą 
zrodziło się jednak pytanie: kto te 
wnioski ma zrealizować? Czy zło­
żenie tego obowiązku na barki Sto 
warzyszenia Techników Odlewni­
ków — NOT nie jest przesadą? No 
bo czy STOP może na przykład 
uruchomić kopalnie niasków for­
mierskich w Koninie? — To może 
zrobić tylko Zjednoczenie!

Lecz tu znowu rafa. Istnieją 
ce w Wielkopolsce odlewnie 
podlegają aż 15 zjednoczeniom 
i 9 resortom. Każde z nich go­
towe jest coś zrobić dla „swo­
jej” odlewni lecz nie dla wszy 
stkich. Tymczasem uchwała 
ma na celu dobro wszystkich 
odlewni.

Jak z tego wynika sytuację 
może rozwiązać tylko instytu­
cja powołana do poziomej ko­
ordynacji interesów odlewni 
naszego regionu. Lecz to już 
odrębny problem, do którego 
wrócimy osobno.

Uczestnicy konferencji prze­
słali I sekretarzowi KW PZPR 
Janowi Szydlakowi list, w któ­
rym zobowiązali się nadal ak­
tywnie pracować dla rozwoju 
wielkopolskiej gospodarki.
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Taiuś na budowie koniec 5-łatki nadwyżka [Wzcłłui i wszerz Czechosłowacji

Jak przezwyciężyć 
kompleks waciaka?

ników budowlanych (o około

Zaśnij synku przyszła 
noc, tatuś na budowie, 
stawia dziś ku gwia­

zdom wprost nowy szybkoś­
ciowiec”. Oto słowa jednej z 
kołysanek, śpiewanych u nas 
kilkanaście lat temu. Szybko­
ściowiec ten miał być „twar­
dy od tatusia rąk, srebrny od 
księżyca”.

W pierwszych latach po 
wojnie zawód budowlanych 
cieszył się ogromnym presti­
żem społecznym. Nie szczędzi­
li mu strof poeci, a kompozy­
torzy pieśni. A dziś? Badania 
nad hierarchią społeczną za­
wodów, prowadzone przez zna 
nego socjologa dr. Adama Sa- 
rapatę wykazały, że zawód ro­
botnika budowlanego zajmuje 
jedno z ostatnich miejsc w 
skali społecznego prestiżu. O- 
głoszenia gazet lub reklama 
radiowa codziennie składają 
atrakcyjne oferty zatrudnie­
nia dla murarzy, blacharzy, 
zbrojarzy, specjalistów tech­
niki sanitarnej itp. Obiecuje 
się im dobre warunki płacy, a 
także możliwości stosunkowo 
szybkiego uzyskania mieszka­
nia. Stałe powtarzanie owych 
ofert jest wymownym dowo­
dem, że chętnych jest mało, 
znacznie mniej niż potrzeba. 
Mimo więc nęcących bodźców 
ekonomicznych, budownictwo 
odczuwa chroniczny deficyt 
kadr. Dotyczy to w szczegól­
ności robotników o określo­
nych kwalifikacjach oraz fa­
chowców z dyplomami inży­
nierów.

Gdzie szukać więc przyczy­
ny degradacji wysokiej do 
niedawna pozycji tego zawo­
du? Dlaczego nie skutkują 
bodźce ekonomiczne? Najwi­
doczniej nie wytrzymują one 
konfrontacji z innymi czynni­
kami, działającymi w odwrot­
nym kierunku.

Nie jest d4Ł nikogo tajem­
nicą, że warunki pracy w bu­
downictwie odbiegają znacz­
nie od przeciętnych w innych 
zawodach. To, co obserwuje­
my na budowach, zwłaszcza 
oddalonych od centrów miej­
skich, różni się w sposób ra­
żący od przeciętnego standar­
du życia i wymagań kultural­
nych naszego społeczeństwa. 
Narosłe przez lata zaniedba­
nia z zakresu potrzeb socjal- 
no-kulturalnych załóg budow­
lanych, odstraszają szczegól­
nie ludzi młodych, o więk­
szych aspiracjach życiowych i 
cywilizacyjnych. Przedsiębior­
stwa budowlane charaktery­
zują się najwyższymi wskaź­
nikami płynności kadr (około 
73 proc.). Tak wysokiej fluk­
tuacji nie może usprawiedli­
wić nawet sezonowość prac 
budowlano-montażowych. Bra 
ki w podstawowych urządzę-

niach typu socjalnego i kultu­
ralnego — od łaźni poczynając 
na świetlicy z telewizorem 
kończąc — sprzyjają wytwa­
rzaniu się specyficznego mi­
kroklimatu środowiska (nie­
wybredny żargon, zaniedbania 
w zakresie higieny osobistej, 
pijaństwo itp.). Wszystko to
określa z kolei charakter 
sunków międzyludzkich, 
tody kierowania, a także 
znacza granice ludzkich 
bicji.

Swoistym paradoksem 
fakt, że przedsiębiorstwa

sto- 
me- 
wy- 
am-

jest 
bu-

dowlane, projektujące i reali­
zujące wszelkiego rodzaju o- 
biekty, nie zdobyły się dotąd 
na opracowanie jakichś typo­
wych, przenośnych urządzeń 
socjalnych na potrzeby włas­
nych załóg — właśnie owych 
łaźni, szatni, stołówek i świe­
tlic, które można by rozmon­
towywać po zakończeniu bu­
dowy i przenosić na inne 
miejsce. Jakoś w tych wy­
pchanych „portfelach zleceń” 
zapomina się o ludziach, któ­
rzy mają je realizować. Nad­
robienie tych zaniedbań, to 
niewątpliwie jedna z dróg, 
wiodących do tak pożądanej 
podaży i stabilizacji kadry bu­
dowlanej.

Drugą sprawą do załatwie­
nia jest rozwinięcie i właści­
wa organizacja szkolenia fa­
chowców. Oblicza się, że do 
wykonania zadań wielkopol­
skiej 5-latki budowlanej nie­
zbędny jest wzrost liczby za­
trudnionych o około 9500 osób. 
Dotyczy to zwłaszcza robotni­
ków kwalifikowanych, co wią- 
że się z postępującym uprze­
mysłowieniem budownictwa. 
Oprócz tego wielkopolskie bu­
downictwo zgłasza zapotrze­
bowanie na 400 inżynierów 
różnych specjalności (stan ak­
tualny 600 osób).

Według danych Kuratorium 
Okręgu Szkolnego liczba ab­
solwentów budowlanych szkół 
zawodowych w latach 1966—70 
ma wynieść około 5000 osób, 
co stanowi 73 procent zapo­
trzebowania. Z liczby tej po­
nad 63 proc, przypada na szko 
ły przyzakładowe, a tylko 36 
proc, na szkoły podległe re­
sortowi oświaty. Wydaje się, 
że proporcje te winny być co- 
najmniej odwrócone. Wymow­
ny jest też fakt, że według za­
mierzonego programu szkole­
nia, w niektórych zawodach 
(np. monter instalacji sanitar­
nej, kanalizacyjno-wodnej i 
centralnego ogrzewania) wy­
stąpią nadwyżki fachowców, 
przy jednoczesnym ich braku 
w innych specjalnościach. O 
wadach strukturalnych szkol­
nictwa zawodowego dla po­
trzeb budownictwa świadczy 
również przewidywana pod

3000 osób). Oczywiście, chodzi 
tu o planowane zapotrzebowa­
nie przedsiębiorstw wiodą­
cych. Wielu zatem absolwen­
tów techników znajdzie pracę 
poza tymi przedsiębiorstwami. 
Niezbędne więc wydaje się 
dokonanie pewnych korekt w 
planach i programach szkole­
niowych, celem ustalenia ich 
w oparciu o faktyczne potrze­
by regionu.

Osobnym zagadnieniem jest 
sprawa kształcenia inżynie­
rów budowlanych. Jak dotych 
czas, zainteresowanie tym kie­
runkiem studiów nie jest naj­
większe, ale też i przedsię­
biorstwa budowlane niewiele 
uczyniły, aby zdobywać absol­
wentów z inżynierskimi dy­
plomami. Oszczędzanie przed­
siębiorstw i zjednoczeń bu­
dowlanych na funduszach sty­
pendialnych może okazać się 
dla nich wielce kosztowne.

Forsowanie przemysłowych 
metod budownictwa i nasyca­
nie przedsiębiorstw budowla­
nych coraz większą ilością 
skomplikowanego sprzętu i 
środków transportowych, zro­
dziło pilną potrzebę nowej 
specjalizacji inżynierskiej — 
ekonomiki i organizacji bu­
downictwa oraz ekonomiki 
transportu drogowego. Odpo­
wiednie wydziały istnieją tyl­
ko na dwóch politechnikach 
— warszawskiej i szczeciń­
skiej. Brak fachowców o tym 
kierunku odczuwa nie tylko 
rejon poznański, ale również 
zielonogórski, koszaliński, byd 
goski i inne. W tej sytuacji 
wydział BUiA Prezydium 
WRN wystąpił z inicjatywą 
utworzenia na Politechnice 
Poznańskiej magisterskich stu 
diów w zakresie ekonomiki i 
organizacji budownictwa oraz 
zaocznych studiów ekonomiki 
transportu drogowego, z punk 
tern konsultacyjnym Politech­
niki Szczecińskiej w Pozna­
niu. Rekrutacja kandydatów 
na te kierunki nie powinna 
przedstawiać trudności, bo­
wiem wielu inżynierów I stop­
nia pragnie uzupełnić swoje 
wykształcenie i zdobyć tytuł 
magistra. Ta forma szkolenia 
przyspieszyłaby cykl przygo­
towania specjalistów tej kate­
gorii i stanowiłaby zarazem 
wstępny etap uruchomienia w 
późniejszym okresie odpowied 
nich studiów stacjonarnych na 
naszej Politechnice.

Istnieją więc dwie drogi 
wiodące do przekształcenia 
zawodów budowlanych w za­
wody nowoczesne, nęcące lu­
dzi ambitnych: jedna z nich 
prowadzi poprzez przezwycię­
żenie „kompleksu waciaka”, 
czyli stworzenie warunków 
zgodnych z potrzebami i dąże­
niami współczesnego człowie­
ka. Druga — poprzez właści­
wą organizację szkolnictwa 
zawodowego o różnych pozio­
mach i specjalnościach, odpo­
wiadających potrzebom re­
gionu.

FELIKS BIŁOŚ

zagranicą
Przyjaźń między Polską a 

Czechosłowacją uważa­
my dziś za rzecz nor­

malną, nieomal oczywistą. O- 
piera się ona na fundamen­
tach sąsiedztwa, słowiańskiej 
wspólnoty dziejów, kultury i 
doświadczeń. Dwudziestoletni 
rozwój wzajemnej współpra­
cy obu krajów przyniósł poza 
trwałymi efektami w gospo­
darce również wzajemne poz­
nanie się narodów, zbliżenie 
ich postaw. „Polska nie jest 
zagranicą” — tak to sformu­
łował jeden z wielkich dzien­
ników praskich z okazji od­
nowienia układu o przyjaźni 
polsko-czechosłowackiej.

Przebywając w marcu 1967 
r. w CSRS mam możność 
przekonać się o tym naocznie. 
Nieomal na każdym kroku; ob 
serwując klimat bliskiego, o- 
sobistego często stosunku do 
naszego kraju. Żywe są tu 
tradycje polskiej kultury krze 
wionę przez dwa nasze ośrod­
ki w Bratysławie i Pradze 
Nie sposób pominąć także sze 
regu innych kontaktów np. 
naukowych czy turystycz­
nych, które w sumie tworzą 
bilans przebogaty w fakty.

To wszakże temat szeroki, 
systematycznie zresztą oma­
wiany w prasie obu krajów > 
różnych publikacjach. Ogra­
niczę się zatem z konieczności 
do najistotniejszych aspektów 
gospodarczych tej współpracy. 
Jej celem jest przede wszyst­
kim pełne i racjonalne wyko­
rzystanie dla obu stron środ­
ków i rezerw jakimi dysponu­
ją oba kraje. Dlatego też na 
porządku dziennym stają dzi­
siaj problemy koordynacji, 
uzgodnienia, podziału progra­
mów produkcyjnych itp.

O zamiarach zaś i możliwo- KomraGsmssm 
ściach w tej dziedzinie świad-

W brneńskiej Fabryce Trak 
torów i Łożysk Kulkowych 
gdzie jako jeden z pierwszych 
dziennikarzy zagranicznych 
oglądam prototyp nowego 
traktora nie ukrywa się opty­
mizmu. Podziela go również 
mój przewodnik inż. Euge­
niusz Ajzenberg z warszaw­
skiego „Ursusa” — objaśnia­
jąc mi szczegóły techniczne. 
To wspólne dzieło polskich i 
czechosłowackich konstrukto­
rów nie tylko dorównuje kla­
są najwyższym standardom 
światowym (wyznaczanym o- 
becnie przez kanadyjskiego 
Fergussona czy amerykańskie 
go „Forda”) ale zdaniem wie­
lu fachowców stać się może 
przyszłoroczną niespodzianką 
na rynku światowym! Jak 
wygląda nowy traktor? Jego 
nowoczesną sylwetkę charak­
teryzuje linia rombiczna i ka­
bina typu samochodowego. 
Ta ostatnia wyposażona jest 
w ogrzewanie i klimatyzację 
umożliwiające pracę w róż­
nych warunkach atmosfery­
cznych. Traktor na razie nie 
posiada nazwy. Jest znacznie 
większy niż produkowany do­
tychczas w ZTKR Super-Ze- 
tor. Jego zalety to: większa 
wydajność silnika, (przystoso­
wana do rozmaitych prac po- 
lowych) oszczędność w zuży­
ciu paliwa, a także nowy sy­
stem hydrauliczny opracowa­
ny przy współpracy naukow­
ców z obu krajów.

— Na bazie tego ciągnika — 
mówi inż. Ajzenberg — opra­
cowuje się szereg nowych ty­
pów przystosowanych do prac 
budowlanych, melioracji itp. 
Przygotowuje się równocześ­
nie zestaw maszyn towarzy­
szących (m. in. w poznańskim

Przemysłowym Instytucie Ma 
szyn Rolniczych). Specjaliza­
cja zespołowa i montaż w obu 
krajach pozwolą na zmniejszę 
nie nakładów inwestycyjnych 
potrzebnych do uruchomienia 
produkcji długoseryjnej (po­
wyżej 20 000 sztuk w ramach 
kooperacji) Oba kraje zainte­
resowane są zresztą również 
we wspólnej sprzedaży ciąg­
nika za granicą,

W brneńskich zakładach za­
glądam do hali obróbki me­
chanicznej i montażu, nawia­
sem mówiąc jednej z najwięk 
szych w Europie. Robi dopra­
wdy duże wrażenie. Instaluje 
się tu pierwszą partię obra­
biarek potrzebnych do produk 
ej i nowego ciągnika.

To polskie zauważa
towarzyszący mi główny inży­
nier zakładów. I dodaje. — Są 
one tylko częścią wielkiego 
zamówienia w waszym kraju.

Przy montażu — inżyniero­
wie z polskiego biura kon­
strukcyjnego, którego utwo­
rzenie w ZTKR przed 5 laty
zapoczątkowało wzajemną
współpracę techniczną obu 
krajów na szerszą skalę. Dziś 
w niejednej fabryce czecho­
słowackiej pracują polskie ma 
szyny i urządzenia. Budujemy 
w CSRS obiekty przemysło­
we, np. liczne zakłady produk 
c'ji lekkich materiałów budów 
lanych i fabryki kwasu siar­
kowego. Wyposażamy stalow­
nie (m. in tę słynną znajdują­
cą się w Kladnie) w piece ele­
ktryczne, wielka huta w Ko­
szycach przejmuje od nas nie­
jedno doświadczenie.

Wszystko to stwarza pomy­
ślne zaplecze dla stosunków 
polsko-czechosłowackich.

JERZY WALASEK
es
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Zdarzyło się to w dniu dwudziestym października, 
w którym von Ribbentrop poprosił ambasadora Lipskiego 
na rozmowę o Gdańsku, i o autostradzie do Prus Wschod­
nich, mającej przebiegać przez ziemie leżące w ówczes­
nych granicach Polski.

Kilka miesięcy później, stałem z zadartą głową w ok­
nie biegnącego pociągu i oglądałem olbrzymi lodowiec 
pod Aiguillami, jak kłuł niebo ostrymi, iglicowymi szczy­
tami. Ze zdumieniem uświadomiłem sobie, że ta ogrom­
na góra porusza się. Z szybkością stu metrów na rok 
spływa — z ośnieżonego Mont Blanc. To powolne sunięcie, 
ten zamaskowany ruch, wydał mi się przerażający, 
wiało od niego grozą, był nieuchronny jak przemijanie. 
Przejęty tymi myślami, nie zauważyłem, że pociąg sta­
nął. Nigdzie nie było widać stacji. Stał w polu, mocno 
pochylony w kierunku stoku. Był na zakręcie. Po drugiej 
stronie ziała przepaść. Patrzałem na góry. Ogromne zwa­
ły śniegu podchodziły aż pod same okna wagonu. Miej­
scami, gdzie teren wznosił się, nawisy świeżego puchu 
wychylały się, aż nad tor. Był to jeden z tych dni na 
przełomie maja, kiedy na nizinach kwitną już w pełni 
łąki — w wysokich górach leżą jeszcze głębokie śniegi. 
Tylko niekiedy, z porywami wiatru dmącego z zacisznych, 
ciepłych dolin, najbardziej wychylonych ku południowi, 
przypływa razem z oddechem wilgotnej ziemi, słodki za­
pach świeżych traw. Tu, w środku gór, odgrodzonych 
szczytami od ciepłych wiatrów, królowała jeszcze suro­
wa zima. Szyby przedziału roziskrzone były śniegiem 
i mrozem, przedział wypełniało białe światło. Odwrócony 
do okna, nagle poczułem czyjąś obecność. Moja ciągła 
baczrfość ostrzegła mnie. Obejrzałem się. Drzwi na ko­
rytarzyk zasłonięte były firanką i otwarte. Na wysokoś­
ci klamki, zobaczyłem jakiś niepokój. Ukazała się w tym 
miejscu olbrzymia głowa psa. Mogłem się raczej jej do-
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czyć może polsko-czechosło­
wacka współpraca w przemy­
śle ciągniko,wym. Zarysowują 
się tu obecnie (chciałoby się 
rzec „nareszcie”) możliwości 
zintegrowania wspólnych wy­
siłków produkcyjnych . obu 
krajów. Istnieje mianowicie 
projekt utworzenia swego ro­
dzaju koncernu socjalistycz­
nego typu, stanowiącego nie­
jako wyższy etap współpracy 
bilateralnej polsko-czechosło­
wackiej, torujący drogę no­
wym formom współdziałania
krajów RWPG.

Sprawa została 
wie przesądzona; 
wspólny projekt

już właści- 
opracowano 
75-konnego

ciągnika klasy 1—4 tony, wy­
posaża się hale produkcyjne. 
Prototypy nowego ciągnika 
poddawane są obecnie prób­
nym jazdom terenowym. Roz­
poczęcie produkcji seryjnej 
przewidziane jest na początek 
przyszłego roku.

myślać, bo oczy i uszy zwierzę przysłonięte miało firan­
ką. Nóg nie było widać, pies stał pewnie z boku i tylko 
zaglądał do przedziału. Spod fałdy wystawała do środka 
czarna plama ruchliwego nosa i wielka, miękka morda 
bernardyna. To przypomniało mi, że gdzieś tu powinien 
być ten psi klasztor. Jest chyba tam w górze — przyle­
piłem nos do szyby — kilkaset metrów wyżej, bo po­
ciąg znajduje się w tej chwili na wysokości tysiąca 
siedmiuset metrów — jak sobie obliczyłem — a on, na 
dwóch i pół tysiąca. Stoi tam w niewielkiej kotlince, nad 
przełęczą łączącą mroźną jeszcze o tej porze dolinę Renu 
z nachyloną ku słońcu, kwitnącą już doliną Aosty. Opac­
two świętego Bernarda, niegdyś leżące na ruchliwym szla­
ku między Francją, Italią i Szwajcarią, teraz, gdy prze­
kopano tunele j zbudowano doskonałe drogi, pozostało 
na uboczu i stanowi jedynie atrakcję turystyczną dla tej 
okolicy Alp. Odwiedzać można je podczas lata, zimą głę­
bokie śniegi są przeszkodą nie do pokonania, tym bar­
dziej dla turystów przekładających oglądanie zabytków 
z okien samochodu, nad uciążliwe drapanie się no toną­
cych w śniegu górach. W tym momencie zorientowałem 
się, że pociąg stoi właśnie w miejscu, skąd jest najbliżej 
do klasztoru. Odwróciłem się, chciałem wyjść na koryta­
rzyk. W drzwiach mojego przedziału ktoś stał. Jakiś o- 
śnieźony mężczyzna. Ppd pachą trzymał oblepione śnie­
giem narty. Ten sam pies, co przed chwilą, próbował 
delikatnie wcisnąć mordę między narciarza i framugę 
drzwi. Nieznajomy był w narciarskim stroju: miał wąskie 
norweskie spodnie, skafander z impregnowanego, japoń­
skiego jedwabiu, na głowie czapeczkę, jakie nosili
austriaccy zjazdowcy, i wielkie narciarskie 
gogle. Mimo to, natychmiast poznałem go. 
znajomy z zakopiańskiego „Daru”.

W tej chwili pociąg ruszył.
— Griiss Gott — powiedział przybysz, i 

stało dla mnie tajemnicą, jak tu przyszedł,

okulary, — 
Był to mój

znikł. Pozo- 
jak pokonał

te olbrzymie zwały śniegu. Nawet na nartach, nie mogło 
to być łatwe. Jak przeszedł przez to pies, nie miałem 
pojęcia. Psy z góry świętego Bernarda potrafią podobno 
chodzić po najgłębszym śniegu. Ten jednak spadł świe­
żo, był bardzo puszysty. Wielki, ciężki pies musiał się
zapadać chyba na metr.
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Statystyka ujawnia 
tajemnice alkowy
Jak kształtowała się insty 

tucja małżeństwa na 
przestrzeni ubiegłego 

dwudziestolecia? Wiele odpo­
wiedzi na. to pytanie daje in­
teresująca publikacja GUS pt. 
„Małżeństwa w latach 1960— 
65”. Sam tytuł może nieco my­
lić z uwagi na zawężenie okre­
su lat, lektura jednak w rze­
czywistości sięga dalej — wy­
korzystano do niej bowiem wy 
niki spisów ludności pozosta­
jącej w związkach małżeń­
skich oraz sprawozdawczość u- 
rzędów stanu cywilnego o no 
wo zawartych związkach w la 
tach 1946—65.

Okazuje się, że z wyników 
spisów można wyciągnąć wie­
le interesujących danych co do 
oceny małżeńskiej zbiorowości 
i jej struktury. Wojna, która 
rozdzieliła wiele małżeństw, o- 
sobne miejsca zamieszkania 
współmałżonków spowodowa­
ne pracą, nauką itp, oraz róż­
ny sposób podchodzenia ludzi 
do problemu trwałości związ­
ków małżeńskich — wszystkie 
te przyczyny spowodowały, że 
liczba kobiet określających się 
jako „pozostające w związ­
kach małżeńskich” jest więk­
sza od liczby mężczyzn. W 
1950 roku przewaga ta wyno­
siła 195,3 tys., w dziesięć lat 
później — 102,8 tys.

Małżeństwo jest w Polsce in 
stytucją popularną, o czym 
świadczy fakt, że na stu męż­
czyzn każdego rocznika w wie 
ku 35—39 lat, przypada 92—94

żonatych. Odpowiedni wskaź­
nik wśród kobiet sięga 88—92, 
co wynika z faktu ich liczbo­
wej przewagi.

Tuż po wojnie instytucja 
małżeństwa przeżywała praw­
dziwy rozkwit. Liczba zawie­
ranych małżeństw rosła z po­
nad 280 tys. w roku 1946 do 
blisko 320 tys. w roku 1948. 
W następnym już jednak roku 
spadła do około 270 tys., oscy­
lując w tych granicach aż 
przez 10 kolejnych lat. Po tym 
względnie długim okresie sta­
bilności występuje z kolei sy 
stematyczny spadek liczby mał 
żeństw w wyniku wkraczania 
w wiek matrymonialny rocz­
ników wojennych. I tak w 
roku ubiegłym liczba zawiera­
nych małżeństw spada poni­
żej 200 tysięcy...

Wszystkie wyżej wymienio­
ne zmiany jak i równoległy 
wzrost liczby ludności w okre­
sie 1946—65 o prawie 7,7 min 
osób wpłynęły na spadek czę­
stotliwości zawierania mał­
żeństw. I to spadek ponad 
dwukrotny bo z 13,3 w 1948 
roku do 6,3 w roku ubiegłym.

W okowy małżeńskie pcha­
ją się nie tylko kawalerowie i 
panny,* równie chętnie idą w
nie wdowy 
wodnicy i 
mienne są 
ny, jakie

i wdowcy, roz­
rozwódki, 
ciekawe 

zaszły w
wianym okresie pod

Zna- 
zmia- 
oma- 

wzglę-
dem doboru nowożeńców we­
dług ich poprzedniego stanu 
cywilnego. Jedną z nich jest 
znacznie częstsze zawieranie 
małżeństw wdowców z wdowa 
mi i rozwiedzionych z rozwie 
dzionymi. W stosunkowo nie­
dalekiej przeszłości dominowa 
ły zdecydowanie związki za­
wierane przez osoby z każdej 
z podanych tu grup z kawale­
rami i pannami. (Lsk)
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ce matematyczno-fizyczne cztero­
cyfrowe. PZWS, Str. 84, zł 12.50.
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NA ŁAWIE OSKARŻONYCH... THALIDOMID
Na każdej stronie albumu 

są dwie fotografie. Je­
dna, to roześmiana 

twarz dziecka, druga to korpus 
bez głowy. Album zawiera po­
nad czterysta stron i jest głów 
nym świadkiem w procesie, 
który po sześcioletnim śledz­
twie rozpoczął się w Niemiec­
kiej Republice Federalnej. O- 
skarzonym jest niewielka bia­
ła pigułka z rodziny thalido- 
midea, która w aptekach Nie­
miec zachodnich nosiła nazwę 
Corteganu.

Tragiczny prolog tej sprawy 
pamiętamy sprzed kilku lat, a 
zaczęła się niczym sensacyjna 
powieść kryminalna: Niemcy 
Federalne nawiedziła tajemni­
cza epidemia. Z niewiadomych 
przyczyn, nagle masowo zaczę­
ły się rodzić dzieci bez rąk 
czy nóg, względnie z mocno 
zniekształconymi kończynami. 
Wstyd rodziców i zamieszanie 
w świecie lekarskim, który sta 
rał się zatuszować niezrozumia 
łe dla siebie zjawisko, spra­
wiły, że żadne poważne po­
szukiwania przyczyn przez 
dłuższy czas nie zostały pod­
jęte.

Dopiero w parę miesięcy po 
zanotowaniu pierwszego wy­
padku, dwóch równocześnie lu 
dzi nadało sprawie rozgłosu, 
młody adwokat Schulte Hillen, 
ojciec dziecka kaleki i profe­
sor Lenz, pediatra z Hambur­
ga, który zaniepokojny liczny­
mi sygnałami z całego kraju 
na własną rękę podjął bada­
nia. Prof. Lenz odkrył, że ele­
mentem występującym w każ­
dym przypadku było zażywa­
nie przez matkę w okresie cią 
ży nowego, szeroko reklamo- 
■wanego środka uspokajającego 
Corteganu.

W listopadzie 1961 roku, na 
zjeździe lekarskim profesor 
Lenz zaalarmował świat wyni­
kami swych badań. Zależność 
między rodzeniem się kalekich 
dzieci a przyjmowaniem przez 
ich matki w okresie ciąży Cor­
teganu została udowodniona^

Wtedy też dokonano pierw­
szych podsumowań. Wyniki o­

kazały się katastrofalne. W sa­
mych tylko Niemczech Fede­
ralnych urodziło się około 7 
tys. kalekich dzieci (4 tys. z 
nich żyje do dzisiaj). W Japo­
nii prawie tysiąc, trzysta w 
Wielkiej Brytanii, dwadzieścia 
w Szwecji. We Francji i Sta­
nach Zjednoczonych sprzedaż 
leku nie była jeszcze urzędowo 
zatwierdzona.

Dziś rozpoczyna się epilog 
tej tragedii. Sędzia śledczy

Korespondencja 
własna z H^F

przesłuchał 352 świadków. Akt 
oskarżenia zawiera 972 strony. 
Do chwili obecnej skargę zło­
żyło ponad trzy tysiące rodzi­
ców kalekich dzieci.

Przegranie procesu przez fir 
mę Gruenthal oznacza dla niej 
ruinę finansową. Najbardziej 
przekonywającym i wstrząsa­
jącym dowodem sprawy jest 
wspomniany na wstępie al­
bum. Zdjęcia te zebrał Schulte 
Hillen jeszcze w czasach gdy 
sprawował funkcję prezesa 
związku rodziców dotkniętych 
tragedią.

W pamięci wszystkich odżył 
na nowo proces sprzed kilku 
lat, w którym belgijscy sędzio­
wie uniewinnili mieszkankę 
Liege, matkę która zamordo­
wała tuż po urodzeniu własne 
dziecko — kalekę. „Nie wie­
rzę, by choć jedna z matek 
tych tragicznych istot nie 
chciała zrobić tego samego co 
młoda Belgijka” — twierdzi 
jeden z niemieckich eksper­
tów, którzy przygotowując 
proces przeprowadzili tysiące 
rozmów z nieszczęśliwymi ro­
dzicami.
, Aktem oskarżenia objęto 
dziewięciu ludzi bezpośrednio 
odpowiedzialnych za produk­
cję i rozprowadzanie tego le­
ku. Po ogłoszeniu przez profe­
sora Lenza wyników jego ba­

dań, firma Gruenthal bynaj­
mniej nie zaprzestała produk­
cji Corteganu. Jeszcze przez 
piętnaście następnych dni ma 
szyny szły pełną parą. Milion 
pastylek dziennie. Dlaczego?

Charakterystyczna jest tu 
wypowiedź jednego z oskarżo­
nych: „Owszem, znaliśmy wy 
stąpienie profesora Lenza na 
zjeździe medycznym. Nie było 
ono jednak równoznaczne z u- 
rzędowym zakazem fabrykacji 
tego leku. Po wystąpieniu pro­
fesora firma wyprodukowała 
jeszcze piętnaście milionów pi­
gułek. Czysty dochód wy­
niósł...”

DARIUSZ ZBYSZEWSKI
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REDUKIH ODPOWIADA
DRUGA ŻONA i SPADEK

Sz. Sz. — Czy druga żona ma 
prawo do spadku? Czy dzieci po 
pierwszej żonie (która nie żyje) 
i po drugiej — mają także prawo 
do dziedzictwa?

RED. Prawna żona osoby zmar­
łej dziedziczy w razie niepozosta- 
wienia przez spadkodawcę testa­
mentu, wraz ze wszystkimi dzieć­
mi (z pierwszego i drugiego mał­
żeństwa — jak i dziećmi pozamał- 
żeńskimi) majątek w częściach 
równych. Dla żony nie może on 
jednak wynosić mniej niż 1/4 część 
spadku. (643)

SZKOŁY DLA MECHANIKÓW 
POJAZDÓW

SAMOCHODOWYCH
Tadeusz S. Koźmin. — Chciał- 

bym zostać mechanikiem pojaz­
dów samochodowych. Proszę po­
informować mnie, gdzie takie 
szkoły na terenie Poznania i wo­
jewództwa się znajdują?

RED. Mechaników pojazdów sa­
mochodowych kształcą: Zas. 
Szkoły Samochodowe w Pozna­
niu, ul. Rataje 142 i w Kaliszu, 
ul. 3 Maja 18. Przy obu szkołach 
są internaty. Równocześnie nad­
mieniamy, że jest jeszcze inny sy-

DLA ZAKOCHANYCH
„Iskry” przygotowały bardzo mi­

łą i ładnie wydaną antologię wier 
szy lirycznych polskich poetow 
od Kochanowskiego do młodych 
poetów współczesnych. Książka 
pokazuje polskie wiersze z 4 wie­
ków dziejów naszej literatury, 
Wybór przygotowani’ przez Bar­
barę Olszańską nie eksponuje 
zbyt wielkopolskich poetów. Na­
sze środowiska reprezentują tu 
tylko wiersze Kazimiery Iłłako- 
wiczówny i Ryszarda Daneckiego.

POPULARNI AKTORZY 
POZNANIA

18 marca przed uroczystym spe­
ktaklem z okazji dnia teatru o- 
głoszone zostały nazwiska najpo­
pularniejszych aktorów poznań­
skich w plebiscycie „Expressu Po 
znańskiego”. Czytelnicy „Ex- 
pressu” orzekli, że najpopularniej 
szą aktorką poznańską jest Ale­
ksandra Koncewicz, a aktorem — 
Tadeusz Wojtych. Wiele sympatii 
mają też u widzów w świetle wy- 

stem kształcenia mechaników sa­
mochodowych i to poprzez podję­
cie nauki (pracy jako młodociany 
uczeń — w zakładzie pracy (PKS) 
i uczęszczanie do Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej dla pracują­
cych (międzyzakładowej) w Kro­
toszynie ul. Armii Czerwonej 81. 
W sprawie podjęcia nauki należy 
zgłosić się do Prezydium Rady 

'Narodowej — Referat Zatrudnie­
nia. (63)

NALEŻY DOCHODZIĆ RÓŻNICY 
WYNAGRODZENIA

Teresa K. Czy pracownik fizycz­
ny, wykonujący pracę umysłową 
powinien otrzymywać premię 
kwartalną przysługującą pracow­
nikom umysłowym. Od 3 miesięcy 
jestem na etacie pracownika fi­
zycznego, a wykonuję pracę biu­
rową i korzystam ze wszystkich 
uprawnień pracownika umysło­
wego?

RED.: Jeżeli od zajmowanego 
przez Panią stanowiska przewi­
dziana jest premia, powinna ją 
Pani także otrzymać, bowiem pra­
cownikowi należy się przynaj­
mniej najniższe — przewidziane 
wraz z dodatkiem czy premią — 
wynagrodzenie dla zajmowanego 
przez niego stanowiska. (584)

|N TTaYnTk]
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ników plebiscytu: Kazimiera No- 
gajówna i Bronisława Frejtażan- 
ka, a z aktorów Sławomir Pie- 
traszewski i Zdzisław Wardejn.

SŁAWA „MARCINKA"
Za granicą trwa nadal zain­

teresowanie poznańskim teatrem 
lalek „Marcinek”. Przed paroma 
dniami teatr poznański odwie­
dziła pani Florica Teodoru, dyrek 
tor rumuńskiej sceny lalkowej z 
Timiszuary. Bardzo podobały się 
jej przedstawienia „Marcinka”, 
chciałaby nawiązać z naszym tea­
trem współpracę i wymianę spek­
takli.

PRAPREMIEROWI GOŚCIE
Polska prapremiera sztuki Pete­

ra Weissa o Maracie w Teatrze 
Polskim wywołała ogromne zain-

ZATRZYMANIE POJAZDU 
PRZEZ MO

J. Z. Jabłonkowska. — Czy mu­
szę zatrzymać samochód jeżeli w 
nieoświetlonej ulicy cywile pró­
bują zatrzymać mnie, dając znak 
czerwonym światłem latarki?

RED.: Prawo do zatrzymywania 
samochodów mają: 1) umunduro­
wani funkcjonariusze MO podając 
znak ręką, pałką lub tarczą mili­
cyjną albo latarką ze światłem 
czerwonym; 2) funkcjonariusze 
MO nieumundurowani, posługują­
cy się tarczą lub latarką ze świa­
tłem czerwonym (przez całą dobę 
ale tylko na obszarach miast, a 
na innych obszarach zabudowa­
nych — tylko w ciągu dnia. Na 
drogach poza obszarami zabudo­
wanymi funkcjonariusze nie u- 
mundurowani mogą pojazd za­
trzymać tylko wtedy, kiedy po­
ruszają się po drodze pojazdem 
samochodowym (Monitor Polski 
nr 68, poz. 314) przepis 4 zarządze­
nie MSW z 22. 8. 1962. (494)

WŁAŚCICIEL PSA MUSI 
PŁACIĆ

M. S., ul. Fabryczna. Podczas 
przechodzenia ulicą pies skoczył 
mi pod nogi; upadlam i złamałam 
kość — szyjkę udową. Wypadek 
ten spowodował trwałe kalectwo. 
Czy mam prawo żądać od właści­
ciela psa wynagrodzenia za uraz 
cielesny i kalectwo? Jestem ren­
cistką.

teresowanie krytyki t- w ogóle pra 
sy. Na premierze prawie w kom­
plecie byli krytycy warszawscy. 
Przyjechał na nią również specjał 
nie korespondent prasy duńskiej 
i norweskiej red. Dagg Hallversen. 
Będzie on sugerował zaproszenie 
twórcy spektaklu H. Tomaszews­
kiego na gościnne występy reży­
serskie z „Maratem” do Skandy­
nawii.

NOWA ADAPTACJA 
DOSTOJEWSKIEGO

Znany w Poznaniu z dwóch uda­
nych przedstawień „Wiecznego 
małżonka” i „Jasełek moderne” 
oraz jednego nieudanego „Krzyża­
cy” — reżyser Stanisław Brejdy- 
gant pracuje obecnie nad reżyse­
rią adaptacji „Idioty” Dostojew­
skiego. Premiera zapowiadana 
jest na 14 kwietnia. Przypomina­
my, że poprzednia jego praca nad 
Dostojewskim („Wieczny małżo­
nek”) była w Poznaniu jednym z 
najciekawszych przedstawień se­
zonu 1963/64. (ob)

RED.: Za szkodę wyrządzoną 
przez psa ponosi pełną odpowie­
dzialność materialną jego właści­
ciel. (Art. 431, par. 1, kodeksu cy­
wilnego). W tym celu powinna Pa­
ni wezwać właściciela psa pi­
semnie do zapłaty odszkodowania 
z podaniem terminu. (W razie nie­
dotrzymania tego terminu sprawę 
skierować do sądu). Otrzymując 
rentę uzyska Pani zwolnienie od 
kosztów sądowych, a sąd przyzna 
adwokata z urzędu. (653)

CŁO DLA RENCISTÓW
A. N. Obrzycko — Proszę o wy­

jaśnienie jakie cło opłacają ren­
ciści od paczek otrzymywanych z 
zagranicy i jakie przepisy regu­
lują tę sprawę.

RED.: Renciści i osoby korzy­
stające z pomocy społecznej zgo­
dnie z § 6 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dn. 27. III. 1962 r. 
(Dł U. nr 21, poz. 95) korzystają 
z ulgowych stawek celnych w od­
niesieniu do używanej odzieży 
(oprócz futrzanej), bielizny, kon­
fekcji i pościeli — 5 zł od 1 kg, 
jeżeli ilość tych przedmiotów nie 
przekracza wagi 10 kg netto; od 
używanego obuwia — 5 zł od 1 
pary, jeżeli ilość obuwia nie prze 
kracza 5 par. (Monitor Polski nr 
83, poz. 377 — załącznik do zarzą­
dzenia Ministra Handlu Zagranicz 
nego z 29. X. 1960 r.). Inne towary 
podlegają cłu na ogólnych zasa­
dach zgodnie z taryfą celną przy­
wozową. (547)

HYDRAULIKÓW wykwalifikowanych lub z długo­
letnią praktyką, zam. w powiecie śre‘dzkim — przyj- 
mie zaraz jako brygadzistów i monterów do robót 
wodno-kanalizacyjnych na terenie powiatu Środa —

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, uL Po- 
krzywno 59a, tel. 742-01, 02. 03, wewn. 17.

Dojazd z Rataj autobusem w kierunku na Szcze­
pankowo, Krzesiny. Spławie. W2006

USŁUGI dla LUDNOŚCI
W ZAKRESIE:

■ STOLARSTWA
■ CIESIELSTWA
■ TARTACZNICTWA
■ DOSTAWY ELEMENTÓW NA DOMKI JEDNO­

RODZINNE, GARAŻE, DOMKI CAMPINGOWE, 
ALTANY, KURNIKI

świadczy

Zakład Prefabrykatów Trzcinowych 
SIERAKÓW WLKP.

ul. Bohaterów nr 2 — telefon 26
W1165

Pracownicy poszukiwani

Zakład Badawczy w Poznaniu zatrudni zaraz CHE­
MIKA z wyższym wykształceniem wzgl. INŻYNIERA 
sanitarnego z ewtl. znajomością technologii uzdatnia­
nia wody.

Oferty: „Prasa” Grunwaldzka 19 dla K2087.
Zakłady Przemysłu Motoryzacyjnego — przyjmą 
zaraz
— TOKARZY — wyuczonych wzgl. przyuczonych.

Oferty kierować: „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla 
K2360.

REWIDENTA względnie starszego rewidenta zatrudni 
Centrala Handlowa „Arged” w Warszawie, PI. Pow­
stańców Warszawy nr 1. Uposażenie wysokie w za­
leżności od kwalifikacji.

Zgłoszenia przyjmuje W.P. „Arged” w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia nr 6.K1969
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu — przyjmie zaraz:
— MONTERÓW CENTRALNEGO OGRZEWANIA, 

WOD. - KAN., ELEKTROMONTERÓW, SPAWA­
CZY ACETYLENOWYCH, ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH oraz INŻYNIERA MECHA­
NIKA na stanowisko głównego mechanika.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pokój nr 
528 — V piętro, ul. Strzelecka nr 2—6. K2232

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powiato­
wy Zarząd Dróg Lokalnych w Gnieźnie, ul. Fabrycz­
na — Drzyjm’ie niezwłocznie do pracy:
— TECHNIKÓW DROGOWYCH na stanowiska kie- I 

równików budów, wymagane 3 lata praktyki w 
zakresie budownictwa drogowego; •

— ZAOPATRZENIOWCA — wymagane 2 lata prak- 1 
tyki w branży drogowej lub pokrewnej ze znajo­
mością zagadnień w zakresie zaopatrzenia w czę­
ści zamienne do pojazdów mechanicznych i ma­
szyn budowlanych. , 

Warunki płacy do omówienia na miejscu K1332

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu ul. Żmigrodzka 41/49 zatrudni 
zaraz:
“ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych — z 

uprawnieniami budowlanymi na stanowisko kie- 
rowników budowy lub obiektów.

i- INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych — 
bez uprawień budowlanych — na stanowisko in­
żynierów lub techników na budowach,

— MAJSTRÓW budowlanych.
— ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych w zawodzie 

murarzi, instalatora urządzeń Wod.-Kan. i CO,
— UCZNIÓW w zawodzie murarz — tynkarz (wy- 

magane świadectwo ukończenia szkoły podstawo­
wej, wiek od 15 — 18 lat, nauka trwa 3 lata.

Zakwaterowanie na budowach bezpłatne, wynagro­
dzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy w Budownic- ' 
twie. Praca na budowach prowadzonych przez przed­
siębiorstwo na terenie pow. Międzychód, Nowy To­
myśl, Poznań. Zgłoszenia kierować do Działu Za- 
trudnienia i Płacy telefon 672-045 do Ó47. K1903

Prąca

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 w Poz­
naniu. ul. Strzelecka 2/6 zatrudni zaraz następujących 
pracowników:

— ELEKTRYKÓW z grupa BHP względnie bez,
— MISTRZÓW ślusarskich
— CZELADNIKÓW ślusarskich z umiejętnością spa­

wania.
— OPERATORÓW na suwnicę,
—- OPERATORÓW na sprzęt średni.
— OPERATORÓW na lokomotywki spalinowe.
— OPERATORÓW na dźwigi wieżowe.

Praca wyłącznie na terenie m. Poznania. Dla pra­
cowników zamiejscowych PPB gwarantuje miejsca 
w hotelach robotniczych względnie zwrot kosztów do 
łazdów we. obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Płac — Poznań, ul. Strzelecka 2/6. III piętro, 
pokój 301. K2000

Uczniów ukończone 16 lat 
przyjmę. Chromownia — 
Dąbrowskiego 79. 43908g

Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj­
mę od 1 kwietnia. Zgła­
szać się codziennie rano 
od 8.30—10.30, Poznań, Ra 
cławicka 91. 44065g

Tokarz, ślusarz, uczeń po­
wyżej lat 16 przyjmę. Wy­
nagrodzenie dobre. Zgło­
szenia: Poznań, Sporna 12 
w godz. 16.00 — 18.00.
_________________ J3619g
Czeladnik piekarski, po­
trzebny zaraz. Może być 
emeryt. Poznań, Palacza 
92. 44441g

Pomoc domowa dochodzą 
ca z opieką nad dziec­
kiem, potrzebna. Prusa 19 
m. 8, tel. 405-15. 44401g

Lekarz, poszukuje zaraz, 
starszą kulturalną panią 
do dziecka, na kilka go­
dzin dziennie. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 30c m. 5. 
__________________ 44177g
Potrzebny uczeń zamiej­
scowy. instalacyjny wod.- 
kan.-gaz.. mieszkanie na 
miejscu. Poznań, Rynek
Jeżycki 3. 43285g 

Przyjmę kierownictwo — nie Syrenę, w dobrym 
lub intendenctwo domu i stanie (po małym przebie 
wczasowego. Adres wska gu). Oferty z podaniem 
że „Prasa”, Grunwaldzka ceny „Prasa”. Grunwal- 
19 dla 43258g. 1 dzka 19 dla 43208g.

Pielęgniarka zaopiekuje 
się chorym w domu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43159g.  

Ucznia do zawodu stolar­
skiego, przyjmę. Poznań, 
ul. Łużycka 30 (Nararaowi 
ce). 43198g
Przyjmę szycie w dom. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43265g.
Repasarka, przyjmie pra­
cę w domu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43298g. ________

Potrzebna gosposia na 
wiejskie probostwo, w po 
bliżu Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43346g.

N a u K a

Magister fizyki udzieli ko 
repetycji: fizyka, matema 
tyka. Sienkiewicza 6 m. 
10. 43154g

Kupno

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
Poznań, Wrocławska 8 — 
wejście Gołębia).

__________________ 42992g
Kupię Moskwicza względ

[„Osę” 175 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

1 dla 43088g._____________

Lampę naftową stojącą, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43163g. ________________  
Motorower „Komar” z 
gwarancją fabryczną — 
okazyjnie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43178g.

Kupię Wartburga 300 lub 
1000 de Lux. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43201g.____ ____________
Kupię Osę 175 oraz futro 
karakułowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43202g.

Sprzedaż

Siatkę parkanową na 
klatki i sita — polecam. 
Czerwonej Armii 23.
__________________41711g
Wózki dziecięce duży wy 
bór, korzystny zakup. Wy 
twófrnia Chojnacki. Zbą- 
«zyńska 12. tel. 440-50.
 41751g 
Sadzonki malin odmiany 
Seedling. sprzedam. Po­
znań — Junikowo. Dzie- 
wińska 3._________43391g

Sprzedam samochód „Sko 
da Super Octavia” po ma 
łym przebiegu. Tadeusz 
Gross. Ziemlin 15. pow. 
Gostyń. 43111g

Sprzedam korzystnie 4 
nowe okna 3-skrzydłowe, 
pianino, płyta metalowa, 

■motorower „Jawa”, ul. 
Jugosłowiańska 8a. 43138g

Sprzedam samochód oso­
bowy, małolitrażowy. Kor 
deckiego 18 m. 1. 43142g

Sprzedam dwa samochody 
marki Wartburg de Lux. 
Dolna Wilda 6. 44168g 

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca du?y wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 12.

43870g
Sprzedam garaż przenoś­
ny, 1000 dachówek cemen 
towych zakładkowych, 
wibrator przyczepny. Le­
szno, Kanałowa 2.
_________________ 43148g

Kontrabas wysokiej kla­
sy, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43150g.

Pianino sprzedam. Jadwi­
ga Gawrońska Jutrosin, 
Rynek 7, tel. 61. 43156g

Znaczki Polski Ludowej, 
czyste i stemplowane — 
wartości 22.000 zł — oka­
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43176g.

Sprzedam większą ilość 
mierzwy krowięcej. Po­
znań, Obornicka isi.
_________________ 43189g
Sprzedam nasiona gorz­
kiego łubinu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43200g.

Strugarkę grubościową 600 
mm, piłę taśmową 900 mm 

I— korzystnie sprzedam.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43206g.

! Octavię - Super, sprze- 
| dam. Cena 70.000 zł. Po­
znań. Ostroroga 35, oglą- 

! dać, od godz. 16. 43215g

■ Fortepian marki niemie- 
' ckiej, w bardzo dobrym 
stanie, korzystnie sprze- 

i dam. Cwojdziński, Swie- 
i tlana 1. 43224g

Samochód Renault-Daup- 
hine, sprzedam, względ­
nie zamienię na Warsza­
wę. Eugeniusz Janicki, Po 
znań, Findera 23 m. 1. 
_________________ 43226g

Słupki parkanowe żelaz­
ne, osie oraz felgi 20, 16, 
15 i inne wymiary do wo­
zów konnych tanio sprze 
dam. Jankowiak Poznań 
— Starołęka, ul. Antonie 
go 15.43260g 

Sprzedam księgozbiór fi­
latelistyczny, polskie, za­
graniczne znaczki poczto 
we, drewno dębowe, jesio 
nowe na stolarkę, nowe 
futro karakułowe, niemie 
cki ciągniczek ogrodowy. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43190g.

LoKale

Sprzedam lub wydzierża­
wię lokal, pow. 50 m2. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43192g.

Zamienię pokój z kuch­
nią Kraków, na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43230g._________________  

Zamienię pokój, kuchnia, 
śródmieście, na podobne 
z ogródkiem, okolice. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 43231g.

Kupię wyłączone dwa po- । Sprzedam korzystnie dom
koję z przynależnościami i jednorodzinny z ogrodem 
w Poznaniu. Oferty „Pra- 1 — szkoła, sklep, PKS ra
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43435g.

Kupię lub wydzierżawię 
parcelę w dzielnicy Jeży­
ce, Wola, Krzyżowniki. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43149g.

Kupię około hektara zie­
mi ogrodowej w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43155g.

Sprzedam działkę 500 m2 
z prawem zabudowy w 
Piątkowie przy granicy 
Poznania. Piątkowska 57 
Olejniczak. 43302g

Sprzedam działkę budow­
laną 2.000 m!, opłotowaną, 
zelektryfikowaną, stud­
nia, 45 drzew, drewniany 
budynek gospodarczy. Ó- 
kolica Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
19 dla 44274g,

Gospodarstwo prywatne 
2,80 ha, dom trzypokojo­
wy, kuchnia, zabudowa­
nia zelektryfikowane bli­
sko Poznania — przy 

। autobusie 159.000 zł; dom 
। trzypokojowy, 5.700 m2 
l ogród przy autobusie pod 
! miejskim Tarnowo Pod- 
! górne 100.000, gospodar- 
! stwo oddam zaraz w 
। dzierżawę, prawem pier- 
। wokupu 14 hektarów 
। pszennej ziemi z łąką, za 

budowaniami, dom 3-po- 
kojowy, bez inwentarza, 
pow. Szamotuły, sprzeda 
Nowak Poznań, Wysoiań- 
Skiego 16. ~ 44390g

Sprzedam działkę budow­
laną Kalisz, Częstochow­
ska 91. Pozwolenie na bu 
dowę, gaz, kanalizacja, 
światło, woda. Pawłowski 
Ostrów Wiko., Piastow- 
ska 15, tel. 43-86. 3691p

Sprzedam działki. Luboń 
3, ul. Armii Czerwonej 81. 
________________  43182g 
Parcelę 1100 m2 przy Dą­
browskiego 357, sprzedam. 
Tel. 564-13. po godz. 18. 
_________________ 43183g 
Działkę 1300 m2 w Gnieź­
nie, oparkanioną, połowa 
zadrzewiona, nadajace się 
na ogrodnictwo, budowle 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43246g.

Atrakcyjna willa przy 
tramwaju jedno lub dwu 
rodzinna 625.000,— zł; kom 
fortowa połowa bliźniaka 
5 pokoi 550.000,— ; śliczna 
willa jednorodzinna — 
400.000,—; połowa bliźnia­
ka z wygodami 350.000,— 
wpłaty 250.000,—; dom 4- 
pc kojowy 3 morgi roli 200 
drzew 280.000,—; duży po- J 
kój z kuchnią 3 morgi sa ' 
du 400 drzew 170.000,— po 
lecą — przyjmuje zlecenia 
Adamski Poznań, Mateiki 
33a. 44429g 

miejscu. Słomowo, poczta 
Września, Łabędzki.

3858p
Domek, 915 m2 parcelę — 
przy Dąbrowskiego 357, 
sprzedam. Tel. 564-13, po 
godz. 18,43184g

Zamienię na mieszkanie 
I wyłączone w Poznaniu 

lub koło Poznania, dział­
kę 9,5 ha, w tym 1,5 ha 
łąki, 500 szt. drzew owocoi 
wych, około 1000 szt. krze 
wów — czarne porzeczki, 
sprzęt rolniczy i inwen­
tarz — do ugody, ziemia 
wydrenowana, nadająca 
się pod ogrodnictwo, ko­
ło Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43219g.

Sprzedam dom z ogro­
dem. Siedź Henryk Gro­
dzisk Wlkp., ul. Żwirki

I Wigury 9 pow. Nowy To- 
' myśl.43262g

■ Sprzedam parcelę ca 1 ha 
4 km od Poznania. Tel. 
594-94 godz. 16.00 — 20.00.

| 43284g 

i Sprzedam korzystnie 1/4 
• część domu w Poznaniu.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 43294g

Kupię wyłączone miesz­
kanie komfortowe 2 do 3 
pokoi w willi lub seg­
ment ewentualnie do wy 
kończenia lub spółdziel­
cze — własnościowe. Ofer 
ty Prasa, Grunwaldzka 19, 
dla 43299g.

Kupię spiesznie działkę 
budowlaną Puszczykowo 
ewentualnie granice Pu­
szczykowa. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43328g.

Parter wyłączonej willi 
z ogrodem w idealnym 
punkcie zamienię na 
mniejsze lub sprzedam. 
Warunek mieszkanie . za­
stępcze 2—3-pokojowe.' Wy 
czerpujące oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43349g.

Surzedam 1,56 ha ziemi 
pszenno — buraczanej z 
murowanym dużym do­
mem gospodarczym, łąką 
koło Poznania. Poznań, 
Lemborska 5. 43350g

। Sprzedam gospodarstwo 
7,5 ha zelektryfikowane, 
łaka, las. Wróbel Stani­
sław Opatówko pow. 
W'rześnia (stacja Podstoli 
ce). 43^73g

Nabywcę kapy w dniu 21 
bm. przy Woźnej 10 — 
uprasza sie o zwrot (po­
myłka). Sklep, Woźna 10. 

4443 8g
Zgubiłam futrzany koł­
nierz popielaty, 16 marca 
w południe, ul. Ściegien­
nego blisko kościoła. Ucz­
ciwego znalazcę oroszę 
oddać — Maria Stróżvk, 
Ściegiennego 14. 44379g
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Tu Wiedeń

7:3 wygraliśmy z Węgrami
Na trybunach 

— Węgry ok. 2 
piej niż w meczu

twe < khalle zebrało się podczas meczu Polska 
ys. widzów. Polacy tym razem zagrali nieco le- 

z Jugosławią, wygrywając 7:3 (3:1, 3:1, i;i).

Drużyna polska przewyższała 
swego przeciwnika umiejętnoś­
ciami technicznymi. Nasi hokeiści 
mieli przez cały mecz zdecydowa­
ną przewagę. :

W drużynie polskiej — podob­
nie jak w poprzednich meczach

— najlepiej spisywał się pierwszy 
atak, w którym klasą dla siebie 
był środkowy napastnik Stefaniak.

A oto pozostałe wyniki wtorko­
wych rozgrywek.

GRUPA A

Puchar Lata

Droga do finału otwarta
Półfinałowy mecz piłkarski o 

Puchar Lata pomiędzy Zagłębiem 
Sosnowiec a Eintrachtem (Frank­
furt) zakończył sie zasłużonym 
zwycięstwem sosnowiczan 4:1 (2:0). 
Mecz prowadzony był w żywym 
tempie i obfitował w szereg cie­
kawych momentów. Atak gospoda­
rzy celował w dokładnych poda­
niach oraz licznych strzałach od­
dawanych przy każdej okazji. Wy­
nik mógłby być jeszcze korzyst­
niejszy gdyby nie wprost przysło­
wiowe szczęście jakie uratowało 
gości od utraty co najmniej dwu 
bramek.

Goście zaprezentowali sie nie z 
najlepszej strony. Linie ataku, 
"choć chwilami groźne, nie przed­
stawiały większego niebezpieczeń­
stwa sosnowieckim defensorom.

Zwycięstwo Ślązaków jest tym 
cenniejsze iż uzyskane bez Gałecz- 
ki, który po kontuzji, już w pierw 
szych minutach gry opuścił boi­
sko. (za)

ZSRR — NRD 12:0 (3:0, 4:0, 5:0). 
Szwecja — Finlandia 5:1 (0:1, 3:0, 
2:0).
Kanada — NRF 13:1 (5:0, 3:0, 5:1).
CSRS - USA 8:3 (3:0. 1:2, 4:1).
1. ZSRR 6:0 27—4
2. Kanada 6:0 24—5
3. CSRS 6:0 20—5
4. Szwecja 4:2 11—6
5. USA 2:4 0—18
6. Finlandia 0:6 4—18
7. NRF 0:6 4—22
8. NRD 0:6 3—24

GRUPA B
Rumunia — Norwegia 3:2 

(1:0, 2:0, 0:2).
Włochy — Szwajcaria 7:5 

(3:2, 3:1, 1:2).
Jugosławia — Austria 8:3 

(3:2, 3:1, 2:0).
1. Rumunia 6:0 17—6
2. POLSKA 5:1 13—7
3. Jugosławia 4:2 17—12
4. Włochy 4:2 13—14
5. Norwegia 2:4 8—8
6. Austria 2:4 10—16
7. Węgry 1:5 13—18
8. Szwajcaria 0:6 9—19

(t)

KIERMASZ
przedświąteczny

w dniach 24—25 bm. wyrobów cu­
kierniczych i garmażeryjnych orga­
nizujemy w zakładach:

REST. 
REST. 
REST. 
REST.

BOTANICZNA 
DIETETYCZNA 
KLUBOWA 
ARKADIA

BAR PIASTUN
BAR GRUNWALDZKI

pl. Waryńskiego 8
Czerwonej Armii 32
Czerwonej Armii 34 
plac Wolności 11 
Kraszewskiego 13 
Grunwaldzka 86.

ZAOSZCZĘDZISZ CZAS ZAMA­
WIAJĄC WYŚMIENITE WYROBY 
CUKIERNICZE I GARMAŻERYJNE 
W ZAKŁADACH PZG.

KIERMASZ CZYNNY W GODZ. od 10—19.
2299g

Złożone kupony
„KOZIOŁKÓW” 

na świąteczną grę to 
trzykrotna szansa dla 

szczęśliwca.
K2345

Operetka Poznańska
ZAKUPI

WŁOSY NATURALNE
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat teatru: 

ul. Niezłomnych la w godz. od 9—12.
___________________________________ K2252

TARTAK PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
W ŻAGANIU, woj. zielonogórskie 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

ZRZYNY OPAŁOWE
w cenie 146,— zł za 1 m3, oraz 
trociny dla celów przemysłowych

w cenie 136,— zł za 1 tonę
i dla celów opałowych 35,— zł za 1 tonę.

K2165

Sukces młodych łuczniczek
Sekretariat Międzynarodowej Fe 

deracji Łuczniczej (FITA) opubli­
kował wyniki korespondencyjnych 
zawodów, zorganizowanych przez 
tę federację w 1966 r.: świato­
wego turnieju juniorów i między­
narodowych zawodów seniorów. W 
zawodach tych startowało ponad

Najlepsi pingponsiści 
wśród inwalidów

Dla uczczenia Międzynarodowe­
go Dnia Inwalidy zorganizowane 
zostały przez Międzyspółdzielnia- 
ne Ognisko KF Inwalidów Start 
pierwsze okręgowe mistrzostwa in 
walidów. W imprezie wzięło u- 
dział ponad 50 osób. Impreza da­
ła uczestnikom jeszcze jedną o- 
kazję do pełnej rehabilitacji fi­
zycznej i psychicznej.

W klasyfikacji zespołowej zwy­
ciężyła Spółdzielnia „Metalowiec” 
— 24 pkt. przed „Wielkopolską” 
— 17 pkt., „Jednością” — 15 pkt. 
i „Rozwojem” — 14 pkt.

Oto najlepsi w poszczególnych 
grupach: A. — T. Zabrzeski i A. 
Seremak z „Ogniska”, gr. B — 
S. Grajewski ..Metalowiec” i H. 
Wyrwał — „Jedność”, gr. C — 
R. Kuropatwa „Ognisko” i K. 
Dworek „Metalowiec”, grupa D 
S. Tomaszewski „Rozwój” i M. 
Dudek „Wielkopolanka”; gr. E 
— M. Koza „Wielkopolanka” i 
C. Siudym „Metalowiec”. W gru­
pie kobiet zwyciężyły: M. Sier­
żant i D. Danuta „Witaszek”, (p)

170 zawodniczek i zawodników z 
13 krajów.

W światowym turnieju junio­
rów doskonale spisały się nasze 
dziewczęta, które zajęły pierwsze 
miejsce zespołowo, plasując się 
jednocześnie na trzech pierwszych 
pozycjach w klasyfikacji indywi­
dualnej. Zwyciężyła Halina Szeli­
ga — 907 pkt. przed Marią Gra­
bowską — 900 pkt. i Zofią Pisko- 
rek — 894 pkt. Czwarte miejsce 
zajęła Heidi Isecke (NRF) — 889 
pkt. W pierwszej dziesiątce zna­
lazły się jeszcze trzy polskie łucz­
niczki. Alicja Błaszczyńska zosta­
ła sklasyfikowana na 5 miejscu — 
873 pkt., Grażyna Kotlarz — na 
8 — 749 pkt., a Jolanta Ławniczak 
— na 9 — 747 pkt.

Zespołowo Polki uzyskały 2701 
pkt., wyprzedzając NRF — 2407 
pkt i NRD — 1646 pkt.

W konkurencji chłopców Polacy, 
którzy uzyskali 3031 pkt., zajęli 3 
miejsce za Danią — 3124 pkt. i 
Finlandią.

Także w międzynarodowym tur­
nieju seniorek lepiej spisały się 
kobiety. Irena Szydłowska z 1113 
pkt. zajęła trzecie miejsce za Fin­
ką Lindholm — 1163 pkt. i Dunką 
Tonneson — 1148 pkt., a zespoło­
wo reprezentacja Polski znalazła 
się na 4 miejscu z 3233 pkt.

W konkurencji mężczyzn zwycię 
żył Fin Sandelin —. 1166 pkt. przed 
Szwedami Ljungqvlstem — 1160 
pkt. i Billstromem — 1155 pkt. 
Polacy wypadli bardzo słabo. Naj­
lepszy z nich Bohdan Mączyńskl 
zajął dopiero 19 miejsce, (t)

Czekamy na Klub Olimpijczyka
Nie pierwszy raz wraca na 

nasze łamy sprawa Klubu O- 
limpijczyka w Poznaniu. Te­
mat ten pojawił się jak kome­
ta, błysnął i przeminął, ale 
nie od rzeczy będzie jeszcze 
raz podjąć próbę utworzenia 
tej pożytecznej placówki. Po- 
poprzednie, nie zrealizowane 
koncepcje zagubiły się w gą­
szczu tzw. spraw formalnych. 
Nie mamy zamiaru wchodzić 
w szczegóły i ustalać kto i dla 
czego miał rację albo jej nie 
miał. Nie zmieni to bowiem 
faktu, źe Poznań, w którym 
mieszka wielu Olimpijczyków 
nie ma do tej pory klubu, bę­
dącego krzewicielem idei olim 
pijskiej, miejscem wymiany

• Mistrzem Polski w siatkówce 
została Lechia z Tomaszowa Ma­
zowieckiego, która w ostatnim 
meczu pokonała Gwardię Wrocław 
3:0.

• Zastępca przewodniczącego 
GKKFiT L. Bednarski wręczył na­
szym dwuboistom seniorowi S. 
Szczepaniakowi oraz juniorom: A. 
Rapaczowi, A. Fiedorowi i J. Gą­
sienicy srebrne medale „Za Wy­
bitne Osiągnięcia Sportowe”., 
Szczepaniak zdobył wicemistrzo­
stwo świata: juniorzy wywalczy­
li złoty medal w sztafecie.

poglądów, ścierania się róż­
nych koncepcji.

Z racji posiadania w swych 
szeregach najliczniejszej grupy 
Olimpijczyków, najbardziej pre 
destynowany do patronowania 
działalności klubowej jest 
związek hokeja na trawie. Aby 
sprawiedliwości stało się za­
dość, musimy przyznać, że 
właśnie działacze tego związ­
ku wyszli z inicjatywą oferu­
jąc m. in. swoje lokale na sie­
dzibę Klubu Olimpijczyka. 
Zrobiono więc pierwszy, zasad 
niczy krok ale już przy na­
stępnym potknęli się działacze 
o kłodę. Przeszkoda nie jest 
jednak tak duża, by nie dało 
się jej ominąć.

Wy da je nam się, że rzecz 
polega na uściśleniu pewnych 
pojęć. Klub Olimpijczyka po­
winien naszym zdaniem, pow­
stać przy Poznańskim Okręgo­
wym Związku Hokeja Na 
Trawie — jednostce teryto­
rialnie związanej z Wojewódz­
kim Komitetem Kultury Fi­
zycznej i Turystyki. Te dwie 
instancje mają ze sobą bezpo­
średni kontakt i znacznie prost 
sze powiązanie finansowe.

Wierzymy, że te dwie instan 
cje znajdą wspólny język a 
Poznań zyska nareszcie poży­
teczną placówkę krzewiącą 
ideę olimpijską. (Bod)

Spółdzielnia Pracy „Prefabrykat” 
w Poznaniu, ul. Dwatory 2a 

(narożnik ul. Kolejowej i Traugutta)
WYKONUJE 

w ramach usług dla ludności nastę­
pujące materiały budowlane:

1. BELKI STROPOWE „Dz-3” 
— wszystkie typy i długości

2. PUSTAKI STROPOWE „Dz-3”
3. PUSTAKI ŚCIENNE „BEMA” 

— całe i połówki 
oraz inne materiały na zamówienie. 

K2056

Przetargi
Dnia 30 marca 1967 r. o godz. 14 w Swarzędzu, ulica 
Niezłomnych nr 16, wzgl. 14, pow. poznańskiego — 
odbędzie się PIERWSZA LICYTACJA następujących 
ruchomości.
— 1 telewizora „Szafir”, 1 aparatu spawalniczego — 

transformatora spawalniczego, 1 szlifierki, 1 apa­
ratu autogenicznego i 1 piły do cięcia metalu — 
oszacowanych na łączną sumę 26.00Ó,— zł, a nale­
żących do ob. Zbigniewa Stembalskiego, zam. 
Swarzędz, Niezłomnych 14.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji, w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Pow. rew. VIII w Poznaniu.
K2148

Różne

Poszukuję rodziny opie­
kuńczej dla półrocznego 
dziecka. Na 3 lata. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43283g.

Odstąpię pracowniczy o- 
gródek działkowy okolica 
Naramowic. Wiadomość: 
Kochanowskiego 8 m' 3
Kowalak. 43431g

Matrymonialne

Przyjmę udziałowca do 
intratnego przedsięwzię­
cia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44191g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-

Panna lat 38, wykształce­
nie średnie, domatorka, 
dobrze sytuowana, pożna 
pana w odpowiednim wie 
ku. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 43207g.

nia. Długa 9. 42737g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

42798g

Technik pozna panią do 
lat 39. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 43529g.

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierza wyko­
nuje Smoczyńska. Kwia-
towa 8. 42179g

Szlifowanie cylindrów sa 
-pochodowych, motocykle 
wych, wałów korbowych, 
dorabianie tłoków 1 pane 
wek. wykonuje warsztat 
Foznań. Grodziska 24 nrzv 
Świerczewskiego. 43441g

Wspólnika młodszego o- 
beznanego w branży me-
talowej z 
omówienia

wkładem do 
przyjmę do

prosnerującego warsztatu 
mechanicznego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43409g.

Garażu w okolicy Rynku 
Jeżyckiego poszukuję. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 43436g.
Felgi nowe do wszyst­
kich typów samochodów 
osobowych oraz napra­
wa, prostowanie, centro­
wanie i wyważenie felg 
wykonuje Jankowiak, Po 
znań-Starołęka, ul. Anto

Spółdzielnia Pracy Stolarzy „Meblosprzęt”, Poznań, 
ul. Kosińskiego 24 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie PRAC BUDOWLANYCH 
i INSTALACJI NAWIEWNO - WYWIEWNEJ.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa znajduje
się do wglądu w biurze Spółdzielni.

Termin wykonania remontu do końca 
1967 r.

Termin otwarcia ofert ustala się na 19 
ukazaniu się niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru

czerwca

dni po

oferenta
1 uznania, że przetarg nie dał wyniku dodatniego.

K2114

Bytomskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych
ZAWRZE UMOWĘ na dostawę następujących 
BOBÓW DRZEWNYCH:

pace 
packi 
kastry 
listwy tynkarskie

zam. około 
zam. około 
zam. około 
zam. około

900
1.000

800
13.000

WY-

szt. 
szt. 
szt. 
mb.

Kawaler ze średnim wy­
kształceniem lat 27, wyso 
ki, dobrze sytuowany poz 
na odpowiednią panią. 
Cel matrymonialny. Zdje 
cia mile widziane. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43228g.

Panna lat 40, średnie wy­
kształcenie, domatorka, 
kulturalna, z mieszkaniem
pozna pana z wyższym
wykształceniem do lat 45, 
kulturalnego prawego cha 
rakteru. Cel matrymonial 
ny. Poważne oferty kie­
rować „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 43280g.

Kawaler lat 40 przystojny 
dobrze sytuowany z wyż­
szym wykształceniem na 
dobrym stanowisku poz­
na ładną zgrabną pannę. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43317g.

Panna miła skromna (mó­
wią że ładna) dobrze sy­
tuowana pozna kawalera, 
inteligentnego lat 37 — 45 
z dobrym charakterem na 
stanowisku. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43617g.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w Dziale Zaopatrzenia w terminie 20 dni od chwili 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór oferenta.
K2115

Zakłady Młynarskie w Poznaniu, ul. Fabryczna 22'23, 
OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie ROBÓT 
ŻELBETOWYCH -MUROWYCH i TYNKARSKICH 
zewnętrznych i wewnętrznych komór mieszarko- 
wych w Poznaniu.

Termin wykonania — II kwartał 1967 r.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

do skrzyni ofertowej lub nadesłać pocztą — w ter­
minie 10 dni od dnia ukazania się niniejszego ogło­
szenia.

Bliższe informacje o przetargu i materiały potrzeb­
ne do opracowania oferty można otrzymać w godzi­
nach od 8—15 w Dziale Głównego Mechanika.

Do złożenia ofert zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe. Spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego dnia 
po terminie zgłoszeń o godz. 10 w Dziale Głównego
Mechanika. K2040

43259g

I
10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Kazimierz Różański

44413gPoznań, ul. Sierakowska 1 m. 1.

W dniu 19. III. br. zmarła, nasza pracownica 
i koleżanka

K2361

Dnia 20 marca 1967 r., zakończył swój praco­
wity żywot, namaszczony Olejami św., w 60 ro­
ku życia, nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

niego 15.

Poznań.

POZNAŃ
Grunwaldzka 19

W smutku pogrążona
RODZINA

44479g

Zofia Młodzik
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłej 
składają 

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA oraz PRACOWNICY 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godz.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI

Dyrekcja MHD w Obornikach, Rynek 2 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
URZĄDZENIA WNĘTRZA „BARU - KAWIARNI” 
w Obornikach, przy ul. Młyńskiej — w terminie do 
dnia 20 maja 1967 r„ wg. dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej znajdującej się do wglądu w biurze 
Dyrekcji.

Termin składania ofert upływa z dniem 3 kwietnia 
1967 r.

Komisyjne otwarcie nastąpi 4 kwietnia o godz. 10 
w biurze Dyrekcji. ,

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K2311
Dnia 21 marca 1967 r. zmarł, po długich 1 cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami ś^., 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
w 79 roku życia

Franciszek Dobczyński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Dnia 21 marca 1967 r„ zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., w 87 
roku życia, nasz ukochany, mąż, ojciec, teść 
i dziadek

Maksymilian Tomczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Dzierżyńskiego 251 m. 23, 
Zakopiańska 20. 44417g

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9 — ogłasza 
PRZETARG na roboty remontowe 720 KIOSKÓW 
ULICZNYCH „RUCH” — znajdujących się na terenie 
miasta Poznania i województwa.

W zakres robót remontowych wchodzą prace de­
karskie, stolarskie i malarskie. Zleceniodawca nie 
dostarczy żadnych materiałów.

Ślepe kosztorysy mogą zainteresowani otrzymać 
w Dziale Inwestycji i Remontów, pokój 23.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielnie pracy oraz wykonawców 
sektora nieuspołecznionego.

Pożądane są oferty na cały zakres robót (pokryw- 
cze, stolarskie i malarskie). Można również składać 
oferty na poszczególne zakresy robót (branżowo).

Remonty kiosków winny być rozpoczęte w ciągu 
tygodnia, od dnia zawarcia umów z wybranymi wy­
konawcami, a zakończone do dnia 31 sierpnia 1967 
reku.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Ofer­
ta na remont kiosków” — należy składać do dnia 
3 kwietnia 1967 roku godz. 10.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 kwiet­
nia 1967 roku o godz. 10, pokój 23 pod adresem jak 
wyżej.

Wykonawcy sektora nieuspołecznionego winni w 
swoich ofertach podać nr zgłoszenia rejestracyjnego 
(Spółdzielnie Zaop. i Zbytu), wzgl. nr karty podat­
kowej i nr karty rzemieślniczej oraz daty i przez 
kogo wystawione.

Zastrzega się dowolny wybór oferentów. K2286
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działw sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76, zastępca red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85: • 
dzla* łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników «57-i8: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie ; 
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Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mu­
rowanej Goślinie, ul. Mostowa 2 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na budowę MAGAZYNU 
PASZ TREŚCIWYCH, typu CR — na terenie bazy 
GS w Murowanej Goślinie.

Termin ukończenia budowy — 30. VI. 1967 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne. .
Dokumentacja do wglądu w biurze GS. Oferty na­

leży składać w zalakowanych kopertach do dnia 
30. III. 1967 r.

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak * 
również unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K2331

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Sam. Chłop.” w Miło­
sławiu, pow. Września, prosi O SKŁADANIE OFERT 
na POBUDOWANIE TYPOWEGO OBIEKTU HAN-’ 
DLOWEGO T-85 na „bufet” w Miłosławiu przy ul. 
Świerczewskiego.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa jest do 
wglądu w admin. GS.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. IV. 1967 r.
Zarząd GS zastrzega sobie wybór oferenta. K2153

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Swa­
rzędzu, ul. Wiankowa nr 3 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie PRZEBUDOWY 
HALI MASZYN według posiadanej dokumentacji — 
w okresie letnim (czerwiec — lipiec).

Bliższe informacje uzyskać można w biurze tech­
nicznym spółdzielni.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do 15 kwietnia 
1967 r.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta i unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K1995
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu — 
OGŁASZA PRZETARG na następujące roboty — 
w Warsztacie Szkoleniowo - Produkcyjnym nr 5 we 
Wronkach, ulica Myśliwska 11:

a) wykonanie typowego osadnika Imhoffa dla 150 
pracowników, zgodnie z posiadaną dokumentacją 
projektową,

b) wykonanie neutralizatora ścieków kwaśnych, 
zgodnie z posiadaną dokumentacją projektową, 

c) wykonanie kanalizacji zewnętrznej, zgodnie 
z posiadaną dokumentacją projektową.

Termin wykonania — do dnia 30 września 1967 r.
Oferty na poszczególne roboty należy składać 

w terminie do dnia 14 kwietnia 1967 r. w zalakowa­
nych kopertach w sekretariacie Zakładu Dosko­
nalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Kościuszki 57. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 kwietnia 1967 r.

Bliższych informacji udzieli Dział Ekonomiczno- 
Administracyjny ZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zakład Doskonalenia Zawodowego zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, względnie unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K2262

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu z siedzi­
bą w Swarzędzu, ul. Kilińskiego nr 3/7 — zgłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie RO­
BÓT ELEKTRYCZNYCH. TELETECHNICZNYCH 
i ŚLUSARSKICH w ramach inwestycji przedsię­
biorstw Zakładów.
1. Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu, Od­

dział Drobiarski w Obornikach, ul. Lipowa 16.
a) budowa linii napowietrznej 15 KV długości 38 

mb — przewodami AFL 25 m2,
b) roboty elektryczne montażu stacji transforma­

torowej 15/0,4 KVA (zakupiony przez inwestora), 
c) rozdzielnie żeliwne NN szt. 8 (przebudowa 1 szt.) 
d) sieć napowietrzna rozdzielcza i oświetleniowa 

długości ca 900 mb przewodami AL-25 — ilość 
pnk. oświetleniowych 23 szt., oprawy rtęciowe 
250 W typ ORZ-2 — instalację wykonać na słu­
pach ALA długość 10 mb.

e) instalacja NN kablowa długość ca 650 mb — 
kable typu YAKY

f) instalacje siłowe i oświetleniowe z osprzętem 
hermetycznym bakietkowym z wyjątkiem in­
stalacji w kotłowni, którą należy wykonać 
w rurkach stalowych panc. z osprzętem żeliw­
nym — oprawy pyłoszczelne i wodoszczelne.

Całkowity materiał dostarcza wykonawca.
Termin zakończenia robót 30. IX. 1967 r.

2. Zarząd Zakładów Jajczarsko-Drobiarskich w Po­
znaniu z siedzibą w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7.
a) wykonanie instalacji telekomunikacyjnej (sieć 

zewnętrzna poczty oraz sieć wewnętrzna),
b) montaż łącznicy telefonicznej ET-50 (łącznica 

w posiadaniu inwestora).
Całkowity materiał dostarcza wykonawca.
Termin zakończenia robót 30. IV. 1967 r.

3. Wydział Drobiarski w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4. 
Wykonanie 360 szt. koszyków do tunelu zamrażal- 
niczego Hall o wymiarach 60 X 45 X 15 z drutu 
duraluminiowego względnie stalowego aluminio­
wanego o średnicy 5 mm. rama koszyka — oplot 
koszyka, drut o średnicy 2 mm.

Całkowity materiał dostarcza wykonawca.
Termin wykonania 30. X. 1967 roku.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Głównego 

Mechanika ZJD w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7 
w godz. od 7—15, telefon 709-35 lub 723-31 oraz Swa­
rzędz 117.

Oferty prosimy przesyłać j. w.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn oraz wybór dowolnego ofe­
renta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dnia po ukazaniu się ni­
niejszego ogłoszenia w Dyrekcji ZJD w Swarzędzu, 
ul. Kilińskiego 3/7. K1825
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teatry

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Kram z piosen 

kami”; MARCINEK — g. 17 „zi­
mowa przygoda Pietruszki”, pozo­
stałe — nieczynne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Wózek dziecięcy”; 
CZARNKÓW: „Węzły rodzinne”; 
GNIEZNO — Lech: „Książę i że­
brak”; Polonia: „Chudy i inni”; 
GOSTYŃ: „Wrak Mary Deare”; 
JAROCIN: „Fatalny list”; KA­
LISZ — Kosmos: „Pogarda”; Oaza: 
„Boccaccio 70”; Stylowe: „Biała 
pani”; Syrena: „Znowu Max Lin- 
der” i „strachy zamku Spessart”; 
KĘPNO: „W zamkniętym kręgu”; 
KOŁO: „Olimpiada w Tokio” i 
„Piękny Antonio”; KŁODAWA: 
„Ścigani przez śmierć”; KONIN 
Energetyk: „Mściciel w masce”; 
Górnik: „Przygody Wernera Hol- 
ta”; KOŚCIAN: „Powodzenia Char 
lie”; KROTOSZYN: „Ostatni za­
chód słońca”; LESZNO Klubowe: 
„Skrawek błękitnego nieba”; Pa­
norama: „Uwiedziona i porzuco­
na”; MIĘDZYCHÓD: „Viva Ma­
ria”; NOWY TOMYŚL: „Koty”; 
OBORNIKI: „Świat Henry Orien- 
ta”; ÓSTRÓW Roma: „Utracona 
córka”; Słońce: „Powrót na zie­
mię”; OSTRZESZÓW: „Strzelby 
Apaczów”; PIŁA Ikar: „Opowieści 
z pociągu”; Iskra: „Tygrys lubi 
świeże mięso”; Koral: „Grunt to 
zdrowie”; PLESZEW: „Piętno Hi­
roszimy” RAWICZ: „Kronika pe­
wnej zbrodni”; SŁUPCA: „Szczur 
Ameryki”; ŚREM Klubowe: „Pod­
pisano: Arsen Łupin”; Słonko: 
„Operacja Y”; ŚRODA: „Viva 
Maria”; SZAMOTU!” .Małżeń­
stwo z rozsądku”; T CTANKA: 
„Gdzie Twoje miejsce”; TUREK: 
„Najpiękniejsze oszustwa świata”; 
WĄGROWIEC: „Niagara”; WOL­
SZTYN: „Człowiek mafii”; WRZE 
SNIA: „Długość pocałunku 90”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 

„Afganistan”.

muzea
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — g. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (AL Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 10—18.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Z rewolucyjnych tra­
dycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkopolsce w latach 1842—1967” 
— g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Kontu­
szowe pasy” — g. 10—15.

WOIT (St. Rynek 10) — „Wy­
dawnictwa Folderowe” — g. 9—17 
(do 30 bm.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — prace uczestników Pracow 
ni Malarstwa i Pracowni Haftu — 
g. 16—18 (do 25 bm.).

ZPAP (Arsenał) — St. Rynek — 
wystawa Heleny Michałowskiej i 
Teresy Simińskiej-Usarewicz — g. 
10—18 (do 4. IV.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Rvsunki J. Kaliszana g. 10—20.

Pawilon meblowy (Swarzędz, ul. 
Wrzesińska 28) — XIV wystawa 
prac uczniowskich — g. 9 — 17 
(do 2. IV).

DYtUOY

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne tel. 99: porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — tel. 544-44 
i 544-45.

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
20) czynne: chirurgiczne II (całą 
dobę), internistyczne (g. 7—23); 
pediatryczne (g. 15—23); stomato­
logiczne (g. 18—7); chirurgiczne I 
ul. Kórnicka 8 (całą dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53 1 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
PROGRAM I: FAJLA 1322 m i 

UKF 69,74 MHz (do g. 18); 7.15 
„Błękitna sztafeta”; 8.49 „Moral­
ność i obyczaje”; 10 „Statut wol­
ności” opow.; 10.20 W różnych na 
strojach; 11 Muz. symf.; 12.10 „Na

Czy iylŁo w Czernl^ows^iem?

W miastach coraz lepiej 
- a na wsi...

Cokolwiek powiedzielibyś­
my o estetyce naszych 
miast, jakiekolwiek wy­

sunęlibyśmy pretensje i za­
strzeżenia, nie pozostawia wąt 
pliwości fakt, że w ostatnich 
latach wiele zmieniło się na 
lepsze. W miejskim pejzażu do 
konuje się korzystną meta­
morfoza: zieleńce, skwery, 
barwne elewacje stają się co­
raz częściej nieodłącznymi 
atrybutami miast.

Znamy w tym względzie wie 
le przykładów dużej inicjaty­
wy społecznej, znajdującej uj­
ście w konsekwentnym dąże­
niu do upiększania miast w 
ramach czynu społecznego i 
ostatniego konkursu pod na­
zwą: „Miasta i osiedla Wielko­
polski, kolebki państwa pol­
skiego, witają tysiąclecie — 
czyste, schludne, uporządkowa 
ne”.

Czarnków i Wieleń może się 
poszczycić znacznym dorob­
kiem w zakreęie czynów spo­
łecznych, poczynając od odno­
wienia domów, wylatania i po 
malowania bram, parkanów, 
zaplecza nieruchomości. W 
Czarnkowie rynek zamienił się 
w piękny zieleniec; skarpę 
przy ul. Kościuszki na długości 
setek metrów obsadzono ziele­
nią i wyłożono płytami; podo­
bnie jest przy dworcu autobu­
sowym i przy domach Spół­
dzielni Mieszkaniowej.

Troska władz miejskich o po 
prawę estetyki i stanu higie­
niczno-sanitarnego znajduje 
pełne zrozumienie wśród miesz 
kańców. W czynie społecznym 
brało udział w pracach kon­
kursowych całe społeczeństwo 
Czarnkowa i Wielenia.

W świetle tego wszystkiego jak­
że ubogo wygląda nasza wieś. To 
prawda, słyszy się często „dum­
ne” słowa o stopniowym zaciera­
niu różnic między miastem i wsią, 
ale konia z rzędem temu kto do­
strzeże zacieranie się owych róż­
nic w estetyczno-higienicznej sfe-

Stały czytelnik z Poznańskiego. 
Radzimy zasięgnąć informacji w se 
kretariacie Politechniki Poznańs­
kiej pl. Curie - Skłodowskiej 3. 
(795)

Z. W. Gostyń — Wiadomość była 
3 marca na str. 1 wyd. A (nade­
szła do drukarni o godz. 1 w nocy) 
Następnego dnia w wyniku niedo­
patrzenia nie ukazała się na wy­
daniu AB za co przepraszamy.
(719)

Marek Stabiński, Rakoniewice. — 
Spółdz. Pracy Instrumentów Mu­
zycznych „Ton” ul. Roosevelta 96 
naprawia (naciąga) smyczki. (804)

Teresa Korcz Środa. — Wydział 
Oświaty i Kultury przy PPRN w 
Środzie wyjaśnił nam, że sprawa 
wynagrodzenia Pani została załat­
wiona pozytywnie. (2929)

Dom Kultury we Lwówku — Je­
den z dziennikarzy naszego pisma 
przyjedzle do Was w najbliższym 
czasie. Za list dziękujemy. (819)

Paweł K. z Wolsztyna. Podajemy 
adres: Korespondencyjne Techni­
kum Rolnicze MR Kościelne pow. 
Koło i Koźmin ul. Zamkowa. (706)

Barbara Szymoniak z K. — Ko­
bieta zawierająca związek małżeń­
ski musi mieć ukończonych 18 lat, 
natomiast mężczyzna 21 lat. (729) 

swojską nutę”; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Konc.. rozrywk.; 
13.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 14 „Spotkanie w czasie”; 
14.30 Muz. polska w nagraniach 
Wielkiej Ork. Symf. PR. pod dyr. 
G. Fitelberga; 15.05 Z życia 
ZSSR; 15.25 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18.45 Kurs j. 
franc.; 19 Z księgarskiej lady; 
19.10 „Ludzie i kontynenty”; 19.30 
Konc. rozrywk.; 20.30 Wieczór li­
teracko - muzyczny; 23.15 Sylwet­
ka kompozytora — L. van Beetho- 
ven; 0.10 „Od spotkania do roz­
stania”; 1.05 „Każdemu po tro­
chu”; 2.05 „Mel. miasta”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 i UKF 
66.62 MHz; 8 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
Przerwa w pracy radiostacji; 13.35 
Z kkibów i świetlic; 14 F. Rybic­
ki: Fragm. z „Godów weselnych”; 
14.25 „Błękitna sztafeta”; 15 Z mu­
zyki Baroku; 15.30 Dla dzieci: „U- 
czymy się recytować”; 16.05 Pu­
blic. międzynar.; 17.25 Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 17.50 Komen. 
tarz Wł. Goszczyńskiego; 18.20 
Przechadzki po Poznaniu; 18.45 
Radiowy „Zycie codzienne ludzi 
średniowiecza”; 19.05 Muz. i Ak­
tualności; 19.30 Hokejowe Mistrzo­
stwa Świata — Polska — Szwaj­
caria; 20.20 „Pół wieku radziec­
kiej kultury muzycznej”; 21.40 No 

rze. Na palcach jednej ręki poli­
czyć można wioski powiatu czarn- 
kowskiego (np. Połajewo, Krusze­
wo, Lubasz), w których dba się 
faktycznie o czysty, schludny wy­
gląd zagród, należyte utrzymanie 
dróg, budynków gospodarczych 
itp. Niestety, nawet i tam nie 
wszyscy rolnicy troszczą się jed­
nakowo o stan estetyczno-higie- 
niczny.

Szczególnie wiele refleksji 
nasuwa wędrówka po niektó­
rych wsiach gromady Draw­
sko, Rosko, czy Huta. Nierzad­
ko spotyka się brudne, nie- 
sprzątane podwórka, niechluj­
ne parkany, zaniedbane ogro­
dy. Co gorsza — niektóre 
PGR-y nie wykazują większej 
troski o dbałość i utrzymanie 
czystości i porządku w swoich 
obejściach. Niewesołe nasuwa­
ją się refleksje, gdy nawet w 
gospodarstwach uzyskujących 
dobre wyniki produkcyjne, do­
strzega się np. na dziedzińcu 
kompletny bałagan: rozrzuco­
ny w nieładzie sprzęt mecha­
niczny, brudne, odrapane bu­
dynki itp. Ciśnie się więc na 
usta pytanie: • czyż fakt, że u- 
zyskuje się nie najgorsze wy­
niki produkcyjne zwalnia kie­
rownictwo PGR od obowiązku 
troszczenia się o stan estetycz- 
no-higieniczny gospodarstw? 
Chyba nie! Obejście gospodar­
skie to wizytówka PGR, wi­
zytówka wsi. Stare porzekadło 
mówi: „Jak cię widzą, tak cię 
piszą”. Szkoda, wielka szkoda, 
że często się o tym zapomina. 
Dziś nie wystarczy dobrze go­
spodarować, zbierać wysokie 
plony, szczycić się rozwijającą 
się hodowlą. W parze musi iść 
także dbałość o czystość i po­
rządek, bo dopiero wtedy bę­
dzie można mówić o wzoro­
wym — w pełnym tego sło­
wa znaczeniu — gospodarowa­
niu.

Czas więc podjąć szeroko za 
krojoną ofensywę, aby wresz­
cie zmienić na lepsze ten stan 
rzeczy, przełamać u wszyst­
kich rolników tradycje braku 
zainteresowania dla podstawo­
wych spraw z zakresu estetyki 
i czystości. Musi to być ofensy 
wa długofalowa nastawiona m. 
in. na wyrobienie i utrwalenie 
wśród rolników nawyku do u- 
trzymania porządku w swoich 
zagrodach. Należałoby rozwi­
nąć na szerszą skalę współza­
wodnictwo zarówno między 
PGR-ami, jak i wioskami in­
dywidualnymi, o tytuł najczy­
stszej, najestetyczniejszej wsi. 
Większą rolę mogą i powinny 
tu odegrać kobiety wiejskie, 
zrzeszone w kołach gospodyń 
wiejskich oraz młodzież z 
ZMW. Od nich to w dużej mie 
rze zależyć będzie powodzenie 
tej akcji, realizacja takich lub 
innych inicjatyw.

Tegoroczna wiosna powinna 
stać się początkiem general­
nych porządków na wsi. Po­
czątkiem zmiany dotychczaso­
wego oblicza czarnkowskiej 
wsi, nadawania jej nowego, 
estetyczniejszego oblicza.

JERZY NIEDZIELSKI

wości literatury światowej; 22 O- 
pera w przekroju — Gluck: „Or­
feusz i Eurydyka”; 23 Muz. roz­
rywk. i tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69.74 MHz; 
18.05 R. Wascho i jego płyty; 18.35 
„Paweł i Agnieszka” pow.; 18.50 
Fragm. „Kunst der Fugę” J. S. 
Bacha; 19 E. Fitzgerald śpiewa 
mel. G. Gershwina; 19.25 „Kamień 
i cierpienie”; 19.35 Pod szafirową 
igłą; 20 „Myśli dojrzałe”; 20.20 L. 
Jordan — prekursor rock and rol- 
lu; 20.45 Ballady o wojnie i prze­
ciw wojnie; 21 Zasłyszane w Urzę­
dzie Patentowym; 21.15 Ork. Quin- 
cy Jonesa 21.35 Pogwarki u Szy­
mona; 21.50 Opera — V. Bellinie- 
go „Norma”; 22.07 Śpiewa — Edith 
Piaf; 22.15 Magazyn o estetyce; 
22.35 Małe arcydzieła wielkich ro­
mantyków; 22.55 „Lambro” — fr. 
poematu J. Słowackiego; 23 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa H. Bela- 
fonte.

TFI EWIZJA

CZWARTEK: 15.25 Dla dzieci 
Kino „Ptyś”; 16.15 Kurs rolniczy 
„Wapnowanie gleby”; 16.45 Fihn 
krótkometrażowy; 17 Wiadomości; 
17.05 Dla młodych widzów — „Li­
ga Entuzjastów Wakacji”; 17.40 — 
Kino Filmów Amatorskich; 18.10 
„Miedziany krąg” — reportaż; 
18.25 Program z cyklu — „Kiedy

oezakiwaniu na powrót wloinu

Jeszcze na polach mokro. Gdzie 
piach — pół biedy z orką, go­
rzej na ziemiach gliniastych, bo 
traktor grzęźnie, a koniom tak­
że ciężko ciągnąć pług. Dlate­
go w tym tygodniu nie było wi­
dać ruchu na polach; jedynego 
oracza spotkaliśmy pod Mchami 
w powiecie śremskim.

fot. K. Przychodzki

W odpowiedzi na apel

Huty im. Lenina

Melduje załoga 
Leszczyńskiej 
Fabryki Okuć

Dla uczczenia 50 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, Święta 1 
Maja i ,JOnia Budowlanych” zało­
ga przodującego zakładu Leszna 
Leszczyńskiej Fabryki Okuć zobo­
wiązała się wykonać w czynie spo 
łecznym wiele prac przy budowie 
własnego ośrodka wczasowego w 
Boszkowie. Wartość prac wyniesie 
150 tys. zł.

Ponadto Henryk Rybus i Edwin 
Wożniak postanowili wykonać w 
czynie społecznym dokumentację 
projektowo-kosztorysową warto­
ści 40 tys. zł.

Brygady montażowe Eugenii 
Adamczak i Bogdana Skórzew- 
skiego zobowiązały się zdobyć ty­
tuł Brygady Pracy Socjalistycznej, 
a pracownicy działu gospodarki 
narzędziowej wykonają ponad 
plan 35 tys. płytek suwaka do 
zamka i 300 części do zamykaczy 
drzwiowych. Pracownicy działu 
kontroli technicznej przepracują 
kilkadziesiąt godzin przy napra­
wach i remontach w pomieszcze­
niach gospodarczych. Pracownicy 
magazynu wykonają roboty gos­
podarcze w swoich pomieszcze­
niach, deklarując na ten cel 180 
godzin.

(R)

Trudne stadia

Powołano trójki społecznej kontroli
Pisaliśmy niedawno — w jednym z opublikowanych arty­

kułów na temat studiów zaocznych — o podjętej przez 
WKZZ i RO ZSP akcji, mającej na celu analizę warunków 
nąuki studentów pracujących. Jednym z podstawowych 
ogniw tej analizy ma być kontrola przeprowadzona we wszy 
stkich wielkopolskich zakładach pracy, zatrudniających lu­
dzi studiujących. Mają ją przeprowadzać trójki kontroli spo­
łecznej, złożone z aktywu związków zawodowych oraz orga­
nizacji młodzieżowych.
Trójki te zostały już utwo­

rzone. Weszło w ich skład 320 
osób — działaczy WKZZ, zarzą 
dów okręgowych związków za­
wodowych, RO ZSP oraz ZMW 
i ZMS. Trójki przeprowadzają 
kontrolę w 104 zakładach Po­

trzeba podjąć decyzję”; 18.45 „Mu­
zyka w Łazienkach” — wykona w 
cy: Ork. Kameralna Filharmonii 
Narodowej pod dyr. K. Teutscha 
oraz A. Hiolski — śpiew i K. Ja­
kowicz — skrzypce; 19.20 Dobra­
noc i dziennik; 20 . „Wycinanki”; 
20.15 „S. O. S. dla Sandomierza” 
reportaż; 20.30 Teatr Kobra — „O- 
statnie słowo” — widów, sensacyj 
no-kryminalne Jacoba Popple- 
well’a; 21.30 „Refleksje”; 22 Dzień 
nik.

PIĄTEK: 15.55 Dla dzieci Kim 
„Ptyś”; 16.45 Film krótkometr.; 
16.55 Wiadomości; 17 „Miś z okien 
ka”; 17.15 Dla młodych widzów z 
serii „Dzieje ‘Polskiej Żeglugi”; 
17.35 „Radar” — filmowy magazyn 
wojskowy; 17.45 Wszechnica TV — 
„Tytoń — współczesna dżuma”; 
18.15 „Przygody Robinsona Cru- 
zoe” film seryjny prod. franc. — 
ode. IV; 18.45 „Czwarta zmiana”; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 Kro­
nika Tygodnia; 20.15 „Orfeusz i 
Eurydyka” — C. W. Gluck — 
widów, baletowe; 21.15 — „10 mi­
nut recenzji” — przed kamerą Z. 
Lichniak; 21.25 „Długowłosi, mo­
da i postawa” — program Re:l. 
Młodzieżowej; 21.50 „Zmagania ho­
kejowych tytanów” film dokum. 
z Mistrzostw świata w hokeju na 
lodzie; 22.10 Dziennik.

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

W służbie obronności kraju
Powiatowy /jazd w Pleszewie

Ostatnio odbył się w Pleszewie VII Powiatowy Zjazd Ligi 
Obrony Kraju, który podsumował dotychczasową 2 letnią 
działalność tej organizacji, podjął uchwałę w sprawie zadań 
w następnej kadencji oraz wybrał nowe władze.
W obradach, oprócz przed­

stawicieli miejscowych władz 
partyjnych i państwowych, u- 
czestniczył przedstawiciel Za­
rządu Głównego LOK oraf 
przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego LOK Cozaś. 
Członkowie organizacji przy­
szli na Zjazd z poważnym 
dorobkiem. Do najpoważniej­
szych osiągnięć należy zali­
czyć zdobycie przez organiza­
cję należytej pozycji w społe­
czeństwie, zaskarbienie sobie 
zaufania młodzieży. Liczba kół 
wzrosła o 35, a członków o 
1475 osób. Członkowie LOK 
w Pleszewskiem z okazji 1000- 
lecia Państwa Polskiego wy­
konali czyny społeczne war­
tości 236 tys. zł.

W powiecie działają terenowe 
oddziały samoobrony, oraz za­
kładowy oddział w Pleszewie. 
Do najlepiej pracujących należy 
zaliczyć oddział w Kowalewie. 
Zarząd LOK posiada w powiecie 
5 dobrze pracujących modelarni 
w których w ostatnich 2 latach 
wyszkolono 11G modelarzy I, II i 
III klasy. Dobrze pracujący Klub 
Oficerów Rezerwy przeszkolił 1200 
osób z zakresu obrony przed bro­
nią masowego rażenia.

Klub Motorowy liczy 72 człon­
ków. Brał on również udział w 
wielu zlotach i rajdach. O 24 
członków zwiększyła także swoje 
szeregi sekcja strzelecka.

Jest jeszcze jednak szereg 
spraw, które wymagają uspraw­
nienia, co znalazło odzwierciedle­
nie w treści podjętej uchwały.

Na przewodniczącego Zarządu

znania i Wielkopolski, badając 
stosunek kierownictwa do pra­
cowników studiujących i atmo 
sferę, jaka ich otacza.

Wyniki tej kontroli, będą — 
wraz z rozpisaną uprzednio 
wśród studentów zaocznych 
ankietą — szczegółowo badane 
przez Komisję Studiów dla 
Pracujących przy RO ZSP i po 
mogą podjąć pierwsze kroki w 
kierunku poczynienia zmian za 
równo w samej organizacji jak 
i przepisach prawnych, doty­
czących studiów zaocznych.

(wch)

LESZNO — Rada Nadzorcza i 
Zarząd, spółdzielni „Ogniwo” PSS, 
ogłosiły konkurs na werbowanie 
nowych członków. W konkursie 
który potrwa do końca czerwca 
1967 r. mogą wziąć udział wszyscy 
dotychczasowi członkowie spół­
dzielni na podstawie złożonej de­
klaracji o przystąpieniu do kon­
kursu. Dla uczestników konkursu, 
którzy zwerbują największą licz­
bę członków przeznacza się na­
grody rzeczowe ogólnej wartości 
około 5500 zł. (R)

KALISZ — W Godzieszach, pow. 
Kalisz, trwają prace przy wzno­
szeniu budynku Izby Porodowej. 
Obiekt budowany jest z funduszy 
państwowych, kosztem 1.200 tys. 
zł, przy wydatnej pomocy miej­
scowego społeczeństwa. Mieszkań­

Powiatowego LOK wybrano po­
nownie zasłużonego działacza tej 
organizacji Czesława Szuszczyń- 
skiego — sekretarza Prezydium 
PRN w Pleszewie, (hs)

„Olimpiada wiedzy" 
w Brzeźnie

Niedziela 19. III 1967 r. Sala Klu­
bu w Brzeźnie pow. Środa Wlkp. 
wypełniona po brzegi. Na honoro­
wym miejscu — uczestnicy olim­
piady podsumowującej szkolenie 
oświatowo - polityczne, odbywają­
ce się tu po raz pierwszy. Uroczy­
sty nastrój, wokół kwiaty i uśmie­
chy. W klapach garniturów chłop­
ców i przy odświętnym stroju 
dziewcząt błyszczą znaczki ZMW.

Publiczność z uwagą śledziła wy­
powiedzi siedmiu zawodników: W. 
Gruszczyńskiego, J. Wojtczaka, 
A. Wroteckiej, A. Szafrań­
skiego, J. Kubiaka, A. Cał- 
kówny i B. Gulczyńskiego. Dobre 
odpowiedzi szczerze nagradzane by 
ły oklaskami. Nagrody ufundowa­
ne przez zarząd Koła ZMW będą 
wręczone na uroczystym zamknie 
ciu szkolenia oświatowo - polity­
cznego. Największą ilość punktów 
otrzymali Andrzej Szafrański i Je­
rzy Kubiak. Pierwszy z nich weź­
mie udział w olimpiadzie powiato­
wej, która odbędzie się dnia 23 
kwietnia br. w Środzie Wlkp.

Silna konkurencja wśród zawod­
ników, trafne, wyczerpujące od­
powiedzi, świadczą o wysokim po­
ziomie szkolenia oraz o tym, że 
spełniło ono swoje zadanie — u- 
powszechniania wiedzy politycz­
nej, kształtowania właściwej posta 
wy członka ZMW jako człowieka 
kulturalnego i światłego.

Młodzież zrzeszona w ZMW na 
terenie Brzeźna jest pełna zapa­
łu, wykazuje dużo inicjatywy. Tak 
np. 12 marca br. odbyła się uro­
czysta premiera „Posażnej jedy­
naczki” Fredry, którą gorliwie 
przygotowywano w okresie dłu­
gich, zimowych wieczorów. Człon 
kowie ZMW opiekują się klubem- 
kawiarnią, pracują społecznie, bio- 
rą udział w zbiórkach pieniędzy 
na SFBSil. (na)

Okiem i uchem

Dajcie 
numerek...

O numerki — zwykłe, 
papierowe — proszą wszys­
cy, którzy muszą korzystać 
z porad Przychodni Okuli­
stycznej w Krotoszynie. 
Bez nich trzeba stać pod 
drzwiami i godzinami wy­
czekiwać na przyjęcie. Pro­
szą więc „dajcie numerek 
jeśli już nie na nasze szczę­
ście to choćby dla porząd­
ku”. Dajcie skoro tak pięk­
nie nrosza
CZYTELNIK

Z KROTOSZYNA

cy opodatkowali się dobrowolnie 
na ten cel, zebrano już około 400 
tys. zł. (mat)

*

Półrocze swej działalności ob­
chodzi dopiero Kaliska Poradnia 
Wychowawczo-Zawodowa. Przez 
ten krótki czas z udzielanych po­
rad korzystało 420 osób. W spra­
wach wyboru zawodu porady za­
sięgnęło 110 młodych ludzi — a 
porady te potwierdziły się w 86 
procentach, (mat)

PLESZEW — Wydział Oświaty i 
Kultury PPRN wspólnie ze Spo­
łecznym Komitetem Przeciwalko­
holowym i KP MO w Pleszewie 
organizują w marcu i kwietniu 
Konkurs „zgaduj-zgaduli” z za­
kresu przepisów o ruchu drogo­
wym oraz walki z alkoholizmem 
dla uczniów 8-klasowych szkół 
podstawowych i średnich powia­
tu pleszewskiego. Impreza odby­
wać się będzie w trzech etapach: 
szkolnym, rejonowym i powiato­
wym. (Ihf)
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